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W dniu wyborów śląskich
W dniu dzisiejszym odbywają się na 

Śląsku wybory do tamtejszego Sejmu 
Poraź pierwszy bierze w nich udział 
Stronnictwo Narodowe wespół z szere
giem organizacyj społeczno - narodo
wych. Dzieje się to w okolicznościach 
wyjątkowo trudnych, ponieważ obok 
terroru, uprawianego przez ..sanację“, 
obóz nasz nie miał dotąd na Górnym 
Śląsku organu prasowego, który zaim- 
priwizował dopiero w ostatnich tygod
niach i to na skromną skalę.

Mimo to akcja wyborcza naszego 
obozu doznała dobrego przyjęcia. Odbył 
się z dużern powodzeniem cały szereg 
wieców, na których występowali obok 
kandydatów do Sejmu śląskiego i miej
scowych sil politycznych również przed
stawiciele i innych dzielnic, jak posło
wie Wierczak. Górczak, Szturrnowski. 
senator Maksymiljan Pluciński, b. se- 
natorka Szebekówna i inni. Wszyscy 
wynieśli z akcji wrażenie korzystne, a 
przedewszystkiem przekonanie, że po 
wyborach koniecznie należy zorganizo
wać na Śląsku Stronnictwo Narodowe, 
oparte na szerszej podstawie.

Sytuacja polityczna
Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) — W 

sytuacji politycznej nie zaszła żadna 
zmiana. Prawdopodobnie sfery decydu
jące czekają na powrót Piłsudskiego, 
który bawi w Wilnie. Powrót ma nastą
pić w połowie tygodnia.

Nie jest wykluczone, że Piłsudski 
wyjedzie niebawem do Druskienik. (w)

Zagranica skupuje akcje 
Banku Polskiego

Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) Od 
kilku miesięcy daje się zauważyć 
znaczne zainteresowanie akcjami 
Banku Polskiego ze strony banków 
zagranicznych, zwłaszcza niemieckich 
i czeskosłowackich.

Nadsyłają, one bankom naszym 
zlecenia nabywania akcyj Banku 
Polskiego. Zlecenia te dotyczą, dro
bnych tylko transakcyj. Widocznie 
niezamożna klientela zagraniczna 
zainteresowała się wysokim kursem 
dywidendy. (w)

Aresztowania w Przemyślu
Warszawa, 11. 5. (Teł. wł.) — W 

Przemyślu dokonano aresztowań wśród 
młodzieży ruskiej.

Aresztowano 3 uczniów gimnazjal
nych: Borysa, Rudowskiego i Kozyka, 
którzy współdziałali z terorystami lwow- 
skimi. (w)

Obniżenie kar za zwlokę
Warszawa, li. 5. (Tel. wł.) Min. 

spraw wewn. wystąpiło do Rady mini
strów z wnioskiem o obniżenie kar za 
zwłokę przy egzekwowaniu należności 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczenio
wego z 2 proc, na 1 proc. (w)

Wyrok w sprawie
Józefa Wójcika

Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) Wczo
raj po południu zapadł wyrok w proce
sie Józefa Wójcika. Sąd apelacyjny 
zmniejszył mu karę do 1 roku więzienia

Sąd apelacyjny stanął na stanowisku, 
że oficerowie nie przybyli jako napast
nicy. lecz jako sekundanci honorowi.

Mecenas Kijeński złożył do Sądu Naj
wyższego skargę kasacyjną na wyrok 
Sitdu apelacyjnego. (w)

Z uroczystości jubileuszowych w Algierze Wódz plemienia tuaregów wita 
prezydenta l)oumergue‘a.

Przed sesją Rady Ligi Narodów
Paryż, 10. 5. (PAT.) Przybył tu dzi

siaj min. August Zaleski.
Gdańsk, 10. 5. (PAT.) W związku 

z rozpoczynającą się w dniu 12 bm. se
sją Rady Ligi Narodów do Genewy wy
jechał prezydent Senatu w. m. Gdańska 
dr. Sahm, w towarzystwie senatora dr. 
Everta.'

Na porządku obrad tej sesji znajduje 
się jedna sprawa Gdańska a miąnowi-

Sympatje włosko-niemieckie
Rozmowa naczelnego redaktora „Berliner Tageblattu“ 

z ¡Mussolinim.
Berlin, 10. 5. (PAT.) Redaktor na

czelny „Berliner Tageblattu“ Teodor 
Wolff ogłasza w niedzielnem wydaniu 
swego dziennika dłuższą rozmowę, ja
ką prowadził z Mussolinim.

W rozmowie tej Mussolini m. in. o- 
świadczył, że wierzy w rozkwit państwa 
niemieckiego i że czas — podobnie jak 
w całym okresie powojennym — pracu
je na korzyść Niemiec. Na uwagę red. 
Wolffa, że słowa te nie mogą być zasto
sowane do wschodnich Niemiec, Musso
lini — jak twierdzi Wolff — nie dał do 
poznania, jakie w tej sprawie zajmuje 
stanowisko.

Ruch rewolucyjny w Indjach
Przygotowania do walki powstańczej — Hindusi przestoją 

płacić podatki
Londyn, 10. 5. (Tel. wł.) W całych 

Indjach obchodzono dziś 73 rocznicę pa
miętnego i wielkiego powstania indyj
skiego.

Według dotychczasowych doniesień, 
dzień dzisiejszy minął w większych 
miastach Indyj naogół spokojnie. Jedy
nie w Rangoonie położenie jest bardzo 
naprężone ż powdu strajku wielu tysię
cy robotników dokowych i portowych. 
Według doniesień angielskich, robotni
cy zażądali podwyżki płac.

Stan wojenny, ogłószony w Sholapu- 
rze, utrzymano nadal.

Komisarz brytyjski w Peszawarze 
odrzucił wniosek nacjonalistów indyj
skich, domagających się przeprowadzę- I 
nia śledztwa w sprawie ostatnich róz- I 
ruchów, które spowodowały przeszło 30 i

cie wniosek Gdańska- o przyjęcie wolne
go miasta Gdańska do Międzynarodowe
go Biura Pracy. W czasie pobytu swe
go w Genewie delegaci w m Gdańska 
będą usiłowali nawiązać kontakt z człon
kami Rady Ligi. Narodów i miarodajne- 
mi kołami generalnego sekretariatu ce
lem omówienia szeregu spraw gdań
skich.

Na oświadczenie, że istnieją pewne 
wspólne interesy pomiędzy Niemcami i 
Włochami, Mussolini odpowiedział, że 
istotnie istnieją pewne punkty, co do 
których oba państwa mogą iść ręka w 
rękę, np. sprawa obrony mandatów ko
lonialnych, wymiana towarów itd. i że 
życzy on sobie utrzymania z Niemcami 
dobrych stosunków. Różnice wewnętrz- 
no - polityczne obu krajów nie powinny 
wpływać na ich politykę zagraniczną.

Przecie i z Moskwą szukaliśmy po
rozumienia.... oświadczył w zakończe
niu Mussolini.

ofiar. Wniosek ten postawili członko
wie komitetu kongresu indyjskiego.

Były prezydent izby ustawodawczej 
Patel oświadczył w mowie, wygłoszonej 
w Surat, że całe Indje powinny pójść za 
wzorem prowincji Gujerath, która zade
cydowała odmówić wszelkich świadczeń 
pieniężnych i materjalnych.

W miejscowości Puna porozlepiano 
w licznych miejscach plakaty, nawołu
jące ludność do chowania i zbierania 
wszelkiej broni i amunicji, oąąz przygo
towania posiadanej broni do walki po
wstańczej z angielskim najeźdźcą. Poli
cja wszczęła w tej sprawie śledztwo.

Bombaj, 10. 5. (PAT.) Ruch, 
skierowany przeciwko płaceniu po
datków, przybiera konkretne kształty 

i okręgi z Bombajem na, czele oraz

mieszkańcy 35 miejscowości w okoli
cy Jambusor postanowili odmówić za
płacenia podatków gruntowych.

Dochody i wydatki państw, 
w miesiącu kwietniu

Warszawa, li 5. (Tel. wł.) Ze
stawienie za kwiecień wykazuje, że 
rzeczywiste wydatki skarbu państwa 
wyniosły 233 500 tys. zł. Dochody zaś 
państwowe wynosiły w kwietniu 
234 700 tys. zł, w tern daniny i mono
pole państwowe dały 194 mil. zł. (w)

Przekupstwo przy poborach 
wojskowych

Praga, 10. 5. (PAT.) Wykryto tu 
aferę przekupstwa przy poborach woj
skowych.

W związku z tern aresztowano pod- 
pułk. Dvorzaka. znanego czeskiego auto
ra dramatycznego oraz mjr Pętaka.

Hispanica
Życie madryckiej ulicy

(Od własnego korespondenta)
Madryt, 7 maja. 

Ulica Madrytu tętni życiem 
barwnem i wesołem, mocno hałaśli- 
wem, niemal krzykliwcm. Człowiek 
południa lubi przecież żyć na ulicy i 
na długie godziny rozgaszcza się przy 
niezliczonych stolikach restauracyj
nych i kawiarnianych, rzędami usta
wionych na szerokich chodnikach. —- 
Je i pije, siedząc na wygodnych fote
lach koszykowych. Najadłszy się i 
napiwszy, siedzi dalej, żywo rozpra
wiając w wesołej a licznej zazwyczaj 
kompanji lub też kontemplując życie 
ulicy, gdzie całe tabuny autmobilów 
nacierają na siebie z „pijanym hała
sem“, aby w ostatniej chwili wyminąć 
się z akrobatyczną zręcznością, gdzie 
zwarty tłum przechodniów kłębi się, 
niemal ociera się o siebie i popycha 
się, przydreptując jakby na jakim 
polskim odpuście.

Jezdnia i chodniki głównych ulic 
rywalizują tutaj pod tym względem 
zawzięcie. Niezwykle ożywiony ruch 
jezdni tłumaczy się nietylko natural- 
nemi potrzebami komunikacyjnemi 
wielkiego miasta i stolicy wielkiego 
państwa, lecz, zdaje mi się, w niema
łej mierze również bardzo niską ce
ną jazdy. Istnieją tu wprawdzie trzy 
kategorje dorożek automobilowych o 
trzech skalach cen, lecz w praktyce 
widzi się głównie automobile klasy 
najtańszej, gdzie pierwsze 800 metrów 
kosztuje 40 centymów czyli 48 groszy, 
a każde następne 200 metrów 10 cen
tymów czyli 12 groszy. Nic więc 
dziwnego, że automobile są ciągle w 
ruchu, mimo licznych i tanich tram
waj oraz mimo jeszcze tańszej kolei 
podziemnej, wiernie wzorowanej na 

paryskiej „Metro“, tylko w skali oczy
wiście pomniejszonej, gdzie kurs za
czyna się od 10 centymów czyli 12 gro
szy. Ceny te w zupełności opłacają 
się w mieście, gdzie koszta utrzyma
nia są raczej wysokie, bez porównania 
wyższe niż np. w Poznaniu.

" Kłębowisko przechodniów, prze
suwających się przez główne ulice, 
ma jednakowoż zgoła odmienny cha
rakter od ruchu Paryża czy Londynu. 
Madryt jest przedewszystkiem mia
stem znacznie mniejszem, liczącem 
dopiero przeszło 800 tysięcy mieszkań
ców. Poza tern jest miastem dość 
ściśniętem, zajmującem stosunkowo 
niewielki obszar. Zdaje się. że nie 
miał nigdy i wciąż jeszcze nie ma ten
dencji rozbudowywania się wszerz, 
jeno raczej wzwyż. Większość ulic 
niezbyt szerokich, posiada kamienice
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stosunkowo wysokie. W ostatnich 
dziesiątkach lat, dzięki dużemu roz
machowi urbanistycznemu, protego
wanemu przez Alfonsa XIII, w śród
mieściu burzy się dawne wązkie uli
ce i przemienia się je na szerokie ar- 
terje o rozłożystych chodnikach. 
przy których wznosi się amerykań
skie niemal niebotyki. W ten sposób 
powstała niedawno prawdziwie wiel
komiejska ulica Conde de Penalver. 
której przedłużeniem jest jeszcze 
nowsza Avenida de Pi y Margali o 
domach częściowo ośmiopiętrowych. 
W chwili obecnej przypatrzeć się mo
żna, jak przy końcu tej ostatniej awe
nidy rozbiera się dawne, gęsto usta
wione domy, aby uzyskać odpowie
dnie tereny dla nowej Avenida Eduar
do Dato, gdzie nowe budowle zaczy
nają już dosięgać kilkunastu piętr.

Cały ten rozmach budowlany wyła
dowuje się w samym śródmieściu — nie
daleko dotychczasowego centrum ruchu, 
jak przedewszystkiem stale natłoczone
go placu Puerta del Sol, przez który 
przelewają się niestrudzoną falą masy 
ludzkie, doprowadzane do niewielkiego 
tego placu przez dziewięć wielkich ulic, 
prowadzących ze wszelkich krańców 
Madrytu. Pomiędzy temi ulicami wciąż 
jeszcze wiedzie prym efektowna Calle 
de Alcalá, peina monumentalnych bu 
dowli państwowych, miejskich i pry
watnych, sięgająca do rozległej Plaza 
do Castelar, ozdobionej monumental
nym pomnikiem matki bogów. Kybeli. 
siedzącej na rydwanie, zaprzężonym w 
lwy. Puerta del Sol i Calle de Alcalá 
wciąż jeszcze nie ustąpiły swego pierw
szeństwa, podobnie jak nie pozwoliły go 
sobie jeszcze wydrzeć słynne bulwary

' paryskie de la Madeleine, des Capucines 
i des Italiens. Jednakże dla „Bramy 
słońca" i ulicy Alcalá z dnia na dzień 
stają się coraz groźniejszym rywalem 
nowo powstające, z niebotyków 2łożohe 
awenidy— zupełnie tak samo jak z bul
warami paryskiemi zaczęły w ostatnich 
czasach najniespodziewaniej rywalizo
wać Pola Elizejskie. Kto zna Paryż z lat 
dawnych, a miał sposobność zobaczyć go 
znów obecnie, niechybnie się nifeco za
dziwił, że najbardziej luksusowe hotele 
i magazyny kupieckie, najwspanialsze 
restauracje i kawiarnie zaczynają poja
wiać się przy cotężnej avenue, zwanej 
Polami Elizejskiemi. Dotychczas były 
„Pola“ te głównie miejscem spacerów' i 
przejażdżek eleganckiego i bawiącego 
się świata. Dzisiaj zaś wszystko, co chce

. ; być najbardziej wyrafinowane, najbar
dziej „paryskie“, grawituje żywiołową

"■ jakąś siłą właśnie ku nim, gdzie za „der- 
• nier cri“ uważana jest m. in. luksusowa

restauracja i kawiarnia „Langer“.
A teraz wróćmy do ruchu ulicznego

w Madrycie W warunkach, o których
' była mowa, ruch ten jest oczywiście nie- 

zbyt szybki, mimo, iż jest on niezwykle
' skondensowany. Niema tu wielkich 

przestrzeni do przebiegnięcia, niema 
więc też gorączkowego, nerwowego po-

" spiechu Paryża czy elastycznej, jakby 
wygimnastykowanej energji rozpędo
wej Londynu. Tutaj wszyscy mają czas, 
nawet bardzo dużo czasu. Nie spieszy 
się urzędnik na poczcie, w biurze czy w 
banku a klientela magazynów kupiec
kich nie może skarżyć się na „skorą u- 
sługę". Nie rwie się więc również prze
chodzeń uliczny. Raczej zatrzymuje go 
urok samej ulicy. Spaceruje po niej ca- 
łemi godzinami i wystaje na niej długie, 
bardzo długie chwile. Można to obser- 
wować o każdej porze dnia oraz przez 
znaczną część nocy przedewszystkiem 
przy Puerta de] Sol. Miljonowe to nie
mal miasto jest pod tym względem nie 
bardzo wielkomiejskie. Przypomina na
sze miasteczka polskie, gdzie ludność, 
zwłaszcza w dni świąteczne, nietyle spa
ceruje, co przystaje i wystaje po głów
nych ulicach i placach.

W ukochaniu ulicy równe są sobie 
tutaj wszystkie sfery. Godziny całe po
święcają jej dzień w dzień również i 
członkowie eleganckich klubów arysto
kratycznych i plutokratycznych. posia 
dających, na wzór londyńskiej Picadil- 
ly. swe apartamenty klubowe przy Calle 
cíe Alcalá Gdy chłodno lub pada deszcz, 
przypatrują się życiu ulicy z poza ol
brzymich szyb salonów klubowych, u 
mieszczonych w tym celu na parterze 
Gdy zaś sprzyja pogoda, służba wynosi 
przed gmach klubowy wygodne fotele 
koszykowe, na których plasują się wy- 
tworni członkowie klubu w pozach 
mr lej czy więcej malowniczych Niższe 
sferv nie burzą się wcale z powodu tego 
całkiem mesocjalnego spektaklu jaki im

' daja dzień w dzień sfery wyższe Nie 
szemrzą zaś dlatego, że w gruncie rze 
czy robią zupełnie to samb Klubzastę 
puje im przecież kawiarnia Tatłti spę

i dzają znaczną część życia, od bardzo 
wczesnego popołudnia aż do bardzo 
późnej nocy.

M. S o b e s k L
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IF kraju i u ¿wiecie

Lat 7
Dnia 12 maja b. r. upływają cztery 

lata od wybuchu przewrotu majowego 
W ocenach, co znaczy ten przewrót i 
czem się zaznacza w naszem życiu pań- 
stwowem, bywała w pierwszych czasach 
pc usadowieniu się nowych rządów a z 
przyzwyczajenia trwa dalej, przymiesz
ka pewnego wrażenia chwilowości lub 
krótkości istnienia, która naogól łago
dziła sądy lub utrzymywała je w zawie
szeniu. Tych wrażeń trzeba się wyzbyć

Cztery lata to bardzo długi okres w 
całości naszego istnienia po odrodzeniu 
niepodległości. Wystarczy uprzytomnić 
sobie, że od końca 1918 do maja 1926 u- 
płynęło siedem i pół lat. a od' maja 1923 
do maja 1930 upłynęły cztery lata, które 
dzisiaj stanowią już więcej niż trzecią 
część całego okresu niepodległości. W 
tern zestawieniu ujawnia się dopiero 
właściwy wymiar ostatniego czteroiecia.

Lata po odzyskaniu niepodległości są 
szczególnie ważne w naszem życiu pań- 
stwowem. W.zyscy wiedzieliśmy i wie
my, że w tych właśnie pierwszych latach 
musimy szybko postępować w budowie 
i utrwalaniu państwa, .odrodzonego po 
niewoli i rozbiorach Jest to zresztą po
gląd nie nasz tylko, ale także powszech
ny w święcie, co może najdobitniej wy
raziło się tern, że państwa sprzymierzo
ne, wprowadzając m. in. okupację nad- 
feńską przez lat piętnaście dla zabezpie
czenia nówego układu europejskiego, 
powołały się i na to. że państwom 
wskrzeszonym potrzeba pewnego okre
su na urządzęnie się i umocnienie w po
sadach.

I dlatego w czwartą już rocznicę 
przewrotu majowego pytanie istotne i 
rzeczowe brzmieć musi: „Co zrobiono w 
siedmiu latach przed przewrotem, a co 
w czterech po przewrocie, czy budowa 
postąpiła naprzód w odpowiedniej mie
rze, czy wzmocniło się państwo nawe- 
wnątrz i nazewnątrz?"

Dzieła pierwszego siedmio
lecia po wojnie światowej 
i tuż po odzyskaniu niepodległości doko
nywane były w najtrudniejszych wa
runkach. Przez dwa lata, 1919 i 1920, 
działo się to jeszcze wśród naszej wojny 
wschodniej, przez trzy lata, 1919 do po
czątku 1922, gdy Wileńszczyzna weszła 
w państwo, działo się to w nieustalonym 
obszarze państwowym z kilku stron, 
przez cztery lata, od końca 1918 do koń
ca 1922, gdy powstały pierwsze władze 
konstytucyjne, działo się w tymczaso
wym ustroju państwa. Samo przypom
nienie tych warunków uprzytomni trud
ności, a nieco dokładniejsze przeniesie
nie myśli w te czasy, które wszak ma
my wszyscy w pamięci, dopiero należy
cie uwydatniłoby ich szczególność, ob
jaśniając czasem niedoskonałości po
ważne, lecz niemal nieuniknione.

A jednak, wśród tych trudności, 
ogrom dokonanych wówczas prac pań
stwowych jest chlubną spuścizną dla 
lat następnych.

Stanęły granice zachodnie państwa 
w r. 1919 w Wersalu, z uzupełnieniami 
nad dolną Wisłą w r. 1920 i na Górnym 
Śląsku w r. 1921; stanęły granice wscho; 
dnie w Małopolsce w r. 1919, w całości 
od' strony Rosji w r 1920, na Wileń
szczyźnie w r. 1922. zamknęło się osta
tecznie prawne uznanie tych granic w 
r 1923.

Polska ustaliła swe stanowisko na 
gruncie międzynarodowym, gdzie zja
wiała się jako twór nowy, wśród wiel 
kich przeciwności Kolejno dokonywa 
się sojusz z Francją i Rumunją w r 
1921, porozumienie z państwami Małej 
Ententy od t 1922. Zbliżenie z państwa 
mi bałtyckiemi w stałych zjazdach od 
1920 do 1925, konkordat ze Stolicą A po-' 
stolską w r. 1925, uśmierzenie kłopotów
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w Lidze Narodów w sprawie obywatel- i 
siwa w zatargach z Niemcami, w spra i 
wie wileńskiej, oraz w sprawach Gdań
ska, co się załatwiło od r 1920 do r. 1925, 
uspokojenie od strony Rosji, umożliwia 
jące przyjazd p Cziczerina w r 1925. ■ 
wprowadzenie stosunków z Anglią i ze 
Stan. Zjedn Ameryki na tory życzliwo- J 
ści. której wyrazem były odwiedziny u 
nas p Hilton - Younga i p. Kammerera 
w latach 1924 i 1925. Wszystkie te prace i 
i zdarzenia, najkrócej tu wymienione, aż 
do chwili polityki Locarna, zarysowały 
korzystnie stanowisko wskrzeszonej Pol
ski w świecie. a złożyły się na to istotnie 
poważne wysiłki zdrowej myśli, spoko 
ja, wytrwałości.

Od podstaw samych powstało woj
sko, w którem w latach od 1923 do 1925 
utrwaliły się pojęcia zgodne z ogólno- 
narodowem a nie stronniczo - politycz- 
nem pojęciem wojska w życiu państwo- 
wem, wśród objawów uznania i żywego 
zajęcia zagranicy od odwiedzin Focha 
w r 1923 zaczynając.

W zakresie ustroju oraz wewnętrz
nego zarządu i całego sądownictwa stwo
rzono podstawy prawne przez konstytu
cję, oraz długi szereg podstawowych u- 
staw, m. in dotyczących także mniej
szości, jak ważne ustawy z r. 1924.

W i 'zakresie gospodarczo. - skarbo
wym z niesłychanej ^gławicy^żmudnie 
przeszło się od marki niemieckiej i ko
rony austriackiej do- marki polskiej, po
tem do złotego w złocie ale zbyt słabo 
opartego, wreszcie na przejściu 1925-26 
do złotego dzisiejszego blisko o połowę 
zmniejszonego, ale już trwałego, stwo
rzono po kilku latach wysiłków budżet 
i prawo budżetowe, uporządkowano w 
pierwszym zarysie ustawodawstwo go
spodarczo - skarbowe, nawiązano stosun
ki kredytowe z zagranicą, która z zaję
ciem i z szacunkiem śledziła te boryka
nia się z trudnościami.

Bardzo dużo było niedociągnień i błę
dów, ale ogólny wynik był taki, że kraj 
szedł stale ku poprawie nawewnątrz, a 
zagranica nabywała przekonania, że 
Polska odrodzona obala zarzut dziejo
wy o niezdolności rządzenia się politycz
nego i gospodarczego, a jeśli coś szko
dziło stale i psuło pracę to ustawiczne 
podziemne wichrzenia, które ostatecznie 
dokonały przewrotu.

A po przewrocie, jeśli nawet ktoś łu
dził się, że i na tej drodze będzie można 
osiągnąć jakieś wyniki dobre dla pań
stwa, dzisiaj, po cztero lec i u no
wych rządów, wszelkie złudzenia 
przeszły z powodu zupełnie już dojrza
łych doświadczeń.

W dziedzinę gospodarczą wchodził 
przewrót majowy na dorobek wstrzyma
nia spadku złotego i rozumnego ustale
nia jego nowej wartości, zrównoważe
nia budżetu, czynnego bilansu handlo
wego, zatrzymania cen w chwili spadku 
złotego na umiarkowanej wysokości, na
wiązania wreszcie przez p. Zdziechow- 
skiego styczności z p Strongiem z Fede 
rai - Rezerve - Bank w sprawie kredytu 
zagranicznego. Do tego dorobku dolą 
czała się pomyślna konjunktura strajku 
węglowego angielskiego i niemniej po 
myślna zbożowa przez dwa lata Póki 
starczyło pędu dorobku i konjunktury, 
zresztą przy gorliwości paru ministrów 
gospodarczych, wydawało się, że sprawy 
gospodarcze nie ponoszą szkody pod no 
wemi rządami, chociaż , już wówczas 
niepokoiła bezczynność ,w stwarzaniu 
lepszych podstaw życiowych i ustawo
wych dla gospodarstwa. A tymczasem 
urastały zapędy przewrotu, nieodłączne 
niemal od rządów tę^oórodz&ju. ńiiafio- 
wicie rozdęcie budżetu! bierny bilans 
handlowy, skłonność do etatyzmu, u 
chylanie się od nadzorii w dziedzinie

skarbowej, wysuwanie na ważne stano
wiska gospodarcze ludzi swoich, ale nie
przygotowanych. oraz nieuchronnie stad 
wynikająca bezradność wobec pogor- 
szonej konjunktury. Dzisiaj nawewnątrz 
stan gospodarczy jest tak ciężki, że kraj 
żyje pod znakiem kurczenia się wy
twórczości i niedoli lub zagłady war
sztatów, a o kredycie zagranicznym mo
wy nipma

W dziedzinie ustrojowej widać po 
czterech latach, że dużo zburzono z po
jęć prawnych w całym świecie uznawa
nych za niezbędne w życiu państw, j 
nie stworzono niczego w to miejsce 
prócz poczucia, że dowolność ostatecz
nie rozstrzyga i że niema niemożliwości 
ze względu na prawo, a takie poczucie 
nigdzie nie może być ostoją trwałego 
powodzenia W zarządzie państwowym 
działalności co niemiara, ale przede
wszystkiem w kierunku usuwania u- 
rzędników i wprowadzania na to miej
sce swoich, przyczem mianowania są 
często z nieprawdopodobnego zdarzenia. 
Także sądownictwo doznało głębokiego 
wstrząsu zarówno przez rozporządzenie, 
usuwające nienaruszalność sędziów, ja- 
ko też przez nowe sposoby wkraczania 
w dziedzinę wymiaru sprawiedliwości 
czy to w wykrywaniu sprawców niektó
rych zbrodni, czy to w ściganiu prze
stępstw.

Przewrót wtargnął szczególnie wy- 
dalnie w wojsko, wprowadzając głębo
kie zmiany, zarówno w sprawie nieza
leżności wojska od pewnego kierunku 
politycznego, jak w sprawie stosunków 
między społeczeństwem a wojskiem.

Na gruncie międzynarodowym okres 
ostatniego czteroiecia przejdzie w dzieje 
jako czas utrwalenia się przewagi wply- 
wów niemieckich nad naszemi, której 
przedtem nie było. Ujawnia się to nie- 
tylko w stosunkach bezpośrednich mię
dzy Niemcami a Polską. Także w na
szych stosunkach z sojusznikami i przy- 
jaciółmi, przedewszystkiem we Francji, 
widać rozluźnienie i wręcz podawanie 
w wątpliwość wartości sojuszu Obrona 
naszego stanowiska międzynarodowego, 
wobec t. zw polityki Locarna, była wo- 
góle trudna, ale stan rządów w kraju i 
nieufność Zachodu do zjawisk, których 
u siebie nie chce, obciążyły tę obronę i 
ubezwładniły.

Nikt me zmieni tej prawdy, że war
tość obywatelska i sita społeczeństwa 
jest ostatecznern i rozstrzygającem opar
ciem państwa a w tę dziedzinę wniósł 
przewrót poprostu szał rozbijania wszel
kiej spoistości, sądząc, że to ułatwia rzą
dzenie

Po osfafniem czteroleciu znamieniem 
głównem, obok zastoju gospodarczego i 
politycznego, jest niepewność zawieszo
na jak chmura nad państwem naszem 
dla oczu jego obywateli i zagranicy.

Dzisiaj stan rzeczy jest taki, że moż
na się spierać o szczegóły, ale ogólny 
wynik czteroiecia ostatniego nietylko nie 
wytrzymuje zestawienia z siedmiole
ciem poprzedniem. ale świadczy wręcz 
o zatrzymaniu rozwoju państwa, które 
tak bardzo go potrzebowało, oraz o zmar
nowaniu bezcennych lat z niedługiego 
czasu, danego nam na utrwalenie nie
podległości.

Wyniki te nie mogą dziwić, a prze
ciwnie, dziwną byłoby rzeczą, gdyby 
inaczej się stało.

Wogóle bowiem przewroty nie są 
zdrowem zjawiskiem Najmniej zaś nio
są w sobie widoków powodzenia, gdy 
żądza władzy iest czynnikiem nietclko 
górującym ale niema! wyłącznym, a tre
ści twórczej nie widać. Gdy zaś dołączy 
się do tego wywyższanie nieumiejętno
ści ponad wszelkie wykształcenie i wie
dzę, skutki są niechybne.

Obecnie już nie poszczególne objawy 
tego okresu, ale przewlekanie się jego 
budzi wielką troskę. Jakkolwiekby uj
mować sprawy, każdy rzetelny człowiek 
musi powiedzieć: nie idziemy naprzód, 
nie wzmacniamy się nawewnątrz i na
zewnątrz. jesteśmy w zastoju i rozstro
ju. A to rozstrzyga o ocenie.

Poczucie, że przewrót majowy napra
wy nie przyniósł, jest wśród społeczeń
stwa dziisaj już powszechne, nawet w 
kołach, które miały nadzieje. Czyżby sa- 
,mi sprawcy przewrotu nie widzieli tej 
prawdy tak już oczywistej i na co je
szcze czekają? Nie dano nam w rozwo
ju dziejowym po odzyskaniu niepodle
głości nadmiaru czasu na wzmocnienie 
się i tracenie go jest najcięższym grze
chem wobec przeszłości i przyszłości

Stanisław’ Stroński.
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Pożyczka budowlana
Podana przez nas wczoraj informa

cja o zamierzonem rozpisaniu pożycz
ki budowlanej znalazła tymczasem 
potwierdzenie. Pożyczka ta będzie 
miała charakter pożyczki premjowej 
ze względu na popularność tego ro
dzaju papierów. Jest ona obliczona na 
szeroki zbyt, bo obligacje opiewają na 
50 zł. Oprocentowanie jest niskie — 3 
od sta, na premje przeznaczono rocz
nie 2 miljony zł. Losowanie odbywać 
się będzie co kwartał — 1 lutego, 
1 maja, 1 sierpnia i 1 listopada. Na 
każde losowanie przypadnie 112 pre- 
mij w wysokości łącznej pół milj. zł, 
a mianowicie: 1 premja w wysokości 
250 tys. zł, 1 premja w wysok. 50 tys. 
zł, 10 premij po 10 tys. i 100 po tys’ącu 
zł. Pożyczka ma wynosić 50 milj. zł w 
zlocie (premje i procenty również w 
złotych w zlocie), ma być spłacona w 
całości po 20 latach, jednak z prawem 
przedterminowego wykupu po 10 la
tach. Utworzył się już pod egidą P. K. 
O. specjalny syndykat gwarancyjny, 
złożony z najpoważniejszych banków 
państwowych i prywatnych, który 
wczoraj odbył pierwsze swe posiedze
nie. Przyjęto na niem umowę syndy- 
kacką oraz projekt umowy z ministe- 
rjum skarbu w sprawie sprzedaży 
przez syndykat całkowitej kwoty 
pierwszej serji emitowanej pożyczki. 
Zapisy na obligacje powyższej pożycz
ki przyjmować będą instytucje, wcho
dzące w skład syndykatu i ich oddzia
ły oraz wszystkie urzędy pocztowe na 
terenie państwa. Całą wyłożoną kwo
tę pożyczki w sumie 50 milj. zł w zlo
cie banki pokryły ze znaczną nadwyż
ką. Do syndykatu wchodzi m. i. rów
nież Bank Związku Spółek Zar. w Po
znaniu i Bank Handlowy w Warsza
wie.

Konkursy hippiczne 
w Rzymie

Rzym, 10. 5. (PAT.) W trzecim 
dniu międzynarodowych konkursów 
hippicznych w Rzymie, konkurs potę
gi skoku wygrał Francuz na koniu 
„Paire“. W czwartym konkursie o 
nagrodę „Urbe“ wygrał Francuz na 
koniu „Vermout“.

Rtm. Skupiński na „Narcyzie“ za
jął miejsce siódme a por. Rojcewicz 
na „Blac Boy“ 14.

Rzym, 10. 5. (PAT.) Na dzisiejszym 
konkursie nagrodę Mussoliniego i Pu- 
har Narodów zdobyli Włosi przy 10-ciu 
punktach karnych, walcząc ze Szwajca
rami, Belgami i Rumunami, którzy za
jęli miejsca dalsze.

Francja i Czechosłowacja wycofały 
się podczas pierwszej tury z powodu 
wielkiej ilości punktów karnych. Wę
gry wycofały się przed konkursem a 
Polska po pierwszej turze z powodu 
okulenia konia.

Dźwiękowe tygodniki 
filmowe

Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) W 
najbliższym czasie rozpocznie się w 
Polsce produkcja dźwiękowych tygo
dników filmowych.

W Ameryce zamówiono specjalny 
samochód, z którego będą dokonywa
ne zdjęcia dźwiękowe z uroczystości, 
obchodów itp. Prawdopodobnie bę
dzie on już użyty w czasie podróży 
Prezydenta po województwie war- 
szawskiein. (w)

mieczyslaw jarosławskiAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)
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Przed otwarciem polskiego Helu
Zbliżał się dzień 15 lipca. Zjazd na 

Helu przybierał rozmiary z godziny na 
godzinę wzbierającej ialL Czyn.ono 
ostatnie przygotowania.

Od Helu do Jastarni ciągnęła się 
brzegiem szeroko betonowa na
wierzchnia, mieszcząca na sob'e ka
wiarnie i restauracje. Na obszernych 
placach stadjonu ćwiczyła się do ocze
kiwanych meczów młodzież różnych 
krajów. W basenie sportowym, po ka
nałach, na otwarłem i zamknęem 
morzu ślizgały się białe jachty, łodzie 
motorowe i kajaki. W Helu i Jastarni 
ciżbil się kąpiący tłum, rozgrzany pro
mieniami słońca, rozmachem niezna
nych dotąd na Helu wygód i przepy
chu. - —-

Soplica dokonał dzieła. Jutro miał 
je ukazać oczom gości zazproszonych 
nieomal z różnych krajów — jutro miał 
triumfować. «

Oczekiwane chwile triumfu zamra- 
czała mu jednak myśl, że ostatni za
mach Stinna przecież wydal pewne re
zultaty. Stinnowcy wnieśli mianowi
cie przeciw Andrzejowi anonimowe 
doniesienie do prokuratury, oskarża
jąc go, że otruł stryja, aby zawładnąć 
jego majątkiem. Ekshumowano 
zwłoki; podstaw do aktu oskarżenia 
na razie nie było, lecz wszystko to rzu
ciło cień na dobre imię Andrzeja, 
zwłaszcza, że zajęci w biurze Soplicy 
dawniej inżyninerowie niemieccy ze
znawali dwuznacznie o jakichsiś kłót
niach czy sporach między bratankiem 
a stryjem, które miały poprzedzić na
gły zgon Macieja Soplicy.

I właśnie w przeddzień decydujące
go dnia wpadła nagle do Soplicy Ba
śka Kojałłowiczówna. Niosła mu do
brą wieść:

— Będę świadkiem w tej pana spra
wie — słowo to nie chciało jej przejść
przez gardło. — Rozmawiała przed kil

KALENDARZYK
Niedziela, 11 maja 1930. 

Słońce: wschód 4,04; — zachód 19,34; —
długość dnia 15 godz. 30 min. 

Księżyc: wschód 18,19; — zachód 3,30; —
przed pełnią.

Kai. rz.-kat.: Mamert B.; jutro Pankracy. 
Kai. slow.: Ludowit; — jutro Wszcmil.

Zebrania

Apteka Chwaliszewska, Chwalisze- 
wo 70.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie
wicza 22.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marsz. Kocha 45.

Wilda: Apteka „Fortuna", ul. Górna Wil
da 90.

W innych dzielnicach miasta apteki tam 
się znajdujące.

Dziś o 10 Zw. Niższ. Pracown. Poczt., 
Telegr. i Telef. (V zjazd delegatów» 
u p Jarockiego, ul. Masztalarska 8a; 

o 10 Wlkp. Tow. Hodowców Gołębi 
„Polonia • u p. Młodożyńskiego, W. 
Garbary 41;

o 11 Stow. Absolw. Państw. Szkoły 
budown. w auli szkolnej;

o 11 Zw. Cech. Czeladzi Ciesielskich 
u p. Koniecznego, ul. Masztalarska 2; 

o 12 Zw. Zjedn. instalatorów. Blacha
rzy i Monterów, „Pod Ulem", ulica
Ślusarska 6;

o 14 Zw Dozorców Domowych (wiel
kie zebranie) w Boulevard, pl. No- 
womiejski 5;

o 15 Tow. Terminatorów Krawieckich 
w Domu Rzemieślniczym;

o 15 Kat Tow Robotn. Polskich (Fara) 
w sali OO. Jezuitów;

o 15 Kat. Tow. Robotn Polskich (Tum' 
w Domu Kat na Śródce;

o 15 Tow. Krawców u p. Tomczyka, ul. 
Wroniecka 13;

o 15 Bractwo Św. Stanisława (Turni 
r. walne zebr, w Domu Katolickim 
na Śródce;;

o 16 Tow. Abstyn. p. wezw. Św. Kazi
mierza, w Domu Król. Jadwigi;

o 10 Kolo Śpiewu im. Paderewskiego 
u p. Szukały w Zabikowie;

o 16 Tow. Samodzielnych Handlarzy 
Okrężnych w „Ulu", ul. Ślusarska 6; 

o 18 K. S. „Korona" nadzw. w. zebr.
w „Polonji". ul. Marsz. Focha 85; 

o 19 Tow Św. Kazimierza u p. Dy-
kierta. G. Wilda 160;

Jutro o 19,30 S. M. P. „Orzeł" (Jeżyce) 
w salce parafjalncj;
o 20 Młodzież Wszechpolska w lo

kalu Św. Marcin 65;
o 20 Tow. Młodych Przemysłowców w

Domu Rzemieślniczym;
— Zw. Pracowników Kupieckich (sek

cja żelaźniaków) w lokalu przy ul
Podgórnej 12 b;

— Żeńskie Stow. „Strażnica" zebr, po 
naboż. majowem;

Wykłady — odczyty
Jutro o 20 w sali 17 Coli. Minus U. P. — 

ks. dr. Kowalski: „Małżeństwo jako 
związek i Sakrament";

Pogrzeby
Dziś: Śp. Władysława Zielińskiego o go

dzinie 17 z kapl. Św. Józefa.

Licytacje
Jutro o 10 ul. Małeckiego 28 — manekiny 

i stół krawiecki, kanapa;
o 10 ul. Patr. Jackowskiego 19 — lu

stro z podst., warsztat stolarski;
o 11,30 ul. Wyspiańskiego 1 — rozm 

meble, biurko;
o 12 ul. Głogowska 100 — leżanka; 
o 13 ul. Niegolewskich 22 — samo

chód towarowy;
o 13 ul. Szewska 9 — repozytorjum re

stauracyjne, szafka oszklona, 19 sto
łów. 36 krzeseł, 9 kanap;

o 13 nar. ul. Fredry i ul. Gwarnej — 
pianino z pianolą;

o 14,30 ul. Wawrzyniaka 19 — 250 m 
listwy;

o 15 Stary Rynek 53-54 — maszyna do 
pisania;

o 15,30 ul. Gen. Umińskiego 12 — ra
dioaparat, kańitpa, kredens, stół, 
lampa, stolik, umywalka, nocne Sto
liki, leżanka, bufet;

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Sapieżyńska, plac 

Sapteżyński 1. — Apteka pod Eskula
pem. pl. Wolności 13. — Apteka pod 
Złotym Lwem, Stary Rynek 75. —

Z

CHÓR ŁOTEWSKI REJTERA 
w Poznaniu.

Do Polski zjeżdża w tych dniach najzna
komitszy mieszany Chór Łotewski Rejtera, 
składający się z 70 osób i zaszczyci swemi 
występami kilka większych miast m. in. 
także Poznań. Dla nawiązania ścisłego 
kontaktu z zaprzyjażnionemi państwami, 
odbywa Chór Łotewski Rejtera rok rocznie 
tournee koncertowe, celem zapoznania ich 
sztuki rodzimej, która w zakresie chóro
wym jest bardzo obfita a nam mało znana. 
Krytyka zagraniczna jest pełna entuzja
zmu dla pięknego brzmienia tego znako
mitego chóru, to też spodziewać się należy, 
że publiczność nasza zgotuje gościom ło
tewskim gorące przyjęcie i wypełni po ' 
btzegi aulę uniwersytecką.

Wykonane zostaną utwory najznakomit
szych kompozytorów łotewskich, które u- 
slyszymy poraź pierwszy w Poznaniu.

Koncert odbędzie się we wtorek, dnia 13 
maja, w auli uniwersyteckiej wieczorem, 
o godzinie 8. Sprzedaż biletów w składzie 
cygar A Szrejbrowskiego, ul Gwarna 20. 
telefon 56-38, w cenie 6 do 2 zł, w dzień 
koncertu przy kasie od godziny 7 wiecz 

zw 23 441

Teatr Wielki
DZIŚ — „Trasą ni ta“, operetka Lehara. 

Teatr Polski
DZIŚ — »Nad polsklem morzem“.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Cezar i Kleopatra“ — B. Sbawa 

Gość, występ Junoszy-Stępowskiego.

Akademja ku czci
Alojzego Jiraska

W dniu dzisiejszym o godz. 8-mej 
wieczorem w Auli Uniwersytetu Po
znańskiego odbędzie się Akademja po
śmiertna ku uczczeniu pamięci Alojzego 
Jirńska, wybitnego pisarza i wielce za
służonego syna narodu czeskosłowac- 
kiego.

Akademję urządlza Kolonja czesko- 
słowacka w Poznaniu pod protektora
tem konsula ińż. Zdenka Matouska przy 
współudziale Związku Zawodowego Li
teratów Wlkp. oraz Polsko - Czesko- 
słowackiego i Polsko - Jugosłowiańskie
go Tow. w Poznaniu.

Na program Akademji składają się 
produkcje chóru męskiego „Echo“ pod 
batutą prof. F. Nowowiejskiego, przemó
wienie konsula inż. Matouska. przemó
wienia reprezentantów miasta Pozna
nia, Uniwersytetu Poznańskiego, Zw. 
Zaw. Literatów Polskich w Poznaniu 
oraz Polsko - Czeskosłowackiego i Pol
sko - Jugosłowiańskiego Tow. w Pozna
niu. gra na organach prof. Pawlaka, od
czyt Emila Zegadłowicza i hymny naro
dowe czeskosłowacki i polski.

Wstęp na Akademję wolny.

Z Teatru Wielkiego
Czarnecki wystąpi w „Tannk9nserzeM 

i w „Samsonic”
Za trzy tygodnie Opera poznańska 

zamyka swe podwoje, aby otworzyć je 
nanowo po miesięcznej przerwie na 
okres wystawy turystycznej.

Aby repertuar wystawowy był jak 
najbardziej urozmaicony obecnie pracu-

ku godzinami z Jelowerem... Asia i 
pan Dobiecki słyszeli rozmowę, cho
ciaż Jelower o tem nie wiedział. Był 
natrętny, zuchwały — zarumieniła się. 
— Mówił zrazu, że to pan otruł Sopli
cę, potem, że Zaklicki, wreszcie zdra
dził się, że to Stinn... Pan Jan zaraz 
pojechał do sądu i do starostwa... Oni 
chyba zaraz Stinna zaaresztują! So
plica wstał:

— W takim razie przybył jeszcze 
jeden powód do aresztowania Stinna. 
Jest on przez nas osaczony. Dobiecki 
pilnuje już tego. Zapewniam panią, 
panno Baśko, że śród jutrzejszych nie
spodzianek nie zabraknie i aresztowa
nia Stinna.

Baśka uśmiechnęła się radośnie. 
Andrzej ujął ją za ręce.

— Panno Baśko!... czy pani na
prawdę widziałaby w tem dla siebie, 
niewinnego dziecka, szczęście, żeby 
człowiek czterdziestoletni, człowłc-k z 
przeszłością, człowiek uczuciowo nie 
godny jednego palca pani...?

Zakryła mu usta rączką. Za chwi
lę jechali autem w kierunku portu.

Tymczasem w przystani dla łodzi

wystaw poznańskich

Na wystawie sztuki w salonie Stowa
rzyszenia Artystów Plastyków przy 
placu Wolności 14 zwracają szczegól
ną uwagę rzeźby młodego i utalento
wanego artysty-rzeźbiarza Wawrzyń
ca Kaima. Ilustracja nasza przedsta

wia biust wielkiego patrjoty 
J. 1. Paderewskiego.

je się gorączkowo nad dopełnieniem go 
temi nowościami, które w swoim czasie 
były zapowiedziane i według programu 
konsekwentnie realizowane. Pozostaje 
mianowicie atrakcyjna premjera efek
townej opery „Samson i Dalila“, mistrza 
francuskiego Saint - Saiens‘c, która 
wkrótce, gdyż 2t bm., ujrzy światło po
znańskich kinkietów. Melomani nasi 
niewątpliwie przyjmą z zadowoleniem 
do wiadomości, że popisową partję Sam- 
sona odśpiewa p. Kazimierz Czarnecki, 
znakomity tenor bohaterski, który dzię
ki występom gościnnym zagranicą i w 
kraju niestety dawno już u nas nie śpie
wał Zanim o ciekawej tej premierze 
podamy bliższe szczegóły, nadmienia
my teraz, że partję Dalily objęła wysoce 
ceniona mezzo-sopranistka naszej sceny 
p. Aleksandra Szafrańska.

Szereg gościnnych występów rozpo
czyna p. Czarnecki w najbliższą środę, 
występując po raz pierwszy w operze 
Wagnera „Tannhauser“, nad której 
wznowieniem czuwa pieczołowicie dyr. 
Wojciechowski. Liczne próby nad po- 
nownem zmontowaniem trudnego dzie
ła dobiegają końca.

jubileusz Ogniska Polek
Ognisko Polek z okazji 20-tej rocz

nicy swego istnienia urządza 11 maja 
r. b. obchód jubileuszowy.

Program uroczystości: Godz. 10 
Msza św. w kościele Panny Marji; 
godz 17 zebranie w sali Domu Św. 
Wojciecha, Aleje Marcinkowskiego 22; 
godz. 20 kolacja w Hotelu Continen
tal; nakrycie 5 zł.

Członków i sympatyków jak naj
uprzejmiej zaprasza Zarząd.

podwodnych zaraportowano Baworo- 
wiczowi, że przed godziną, wpłynęła 
do kanału obca łódź podwodna i za
trzymała się nieopodal Kasyna. Łódź 
skorzystała z otwartego wejścia dla 
jachtu amerykańskiego i zauważona 
została dopiero po zboczeniu z kanału 
sportowego do kanału wojennego.

— Przygotować motorówkę z zało
gą i kostjumy nurków — zakomende
rował Baworowicz. — Czy z portu wy
puszczacie dzisiaj jeszcze jakiś statek?

— Tak Zameldował wyjazd holen
derski jacht. Przyjechał dziś, wysa
dził na ląd sportową ekipę i oznajmił, 
że musi wracać jeszcze w nocy.

— Aha! Jest! — zatarł ręce Bawo
rowicz. Nie wypuszczać! Nie dawać 
żadnych wyjaśnień, dlaczego. Zawia
domić zaraz urząd marynarki wojsko
wej. Niech staną przy wejściu do ka
nału dwie łodzie podwodne Ryby nie 
wypuścić! Dwie drugie łodzie pod
wodne będą wartowały nieopodal Ka
syna. Skiba! Musisz zabrać ze sobą 
stalowe świdry i piły.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Pod oficjalny kontrolą Francuskiego Automobil Klubu 
Z ZAPLOMBOWANĄ MASKĄ 
Ośmio - cylindrowy seryjny samochód turystyczny

Si'9 UMUŁtAGlS
przebył w pełni zimy (2 -9 lutego r b.) wśród sloty 
t śnieżyc ca. 7000 kim., łączących 8 stolic euro

pejskich w zgóry określonym czasie 8 dni.
JiNERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO

DOM HANDLOWY JERZY ŻOCHOWSK1 
Warszawa, PI. Napoleona Nr. 5. teł 339-33. CMI

Oą0-

Polskie Biuro Podróży

„POLEXPRESÎ"
Paryż 22 Boulevard des Italiens. 22. 

Rezerwowanie pokojów w hotel ich Wy
cieczki po Paryżu i okolicach Bilety kole 
jowe, okrętowe i teatralne Wymiana pie 
niędzy Organizacja wycieczek grupowych 
W Paryżu na dworcu kolejowym dyżuruje 
stale nasz urzędnik udzielający bezpłatnie 
wszelkich informacyj. W Warszawie pro 
simy zwracać się do delegatury P< »I.EX 
PRESSU przy Polskim Touring Klubie 
Warszawa, Warecka 11. Od 4 — 6.

nw 10 378

< i Japoński proszek J

ii KATOL i
• ZABIJA :
! Ï robactwo i insekty.
<1 Ake. TowAzuml&CoLld. Osaka-Japonja. <
• J I’m- n.s-

»
ii•
i
i
i»i•i

Przedstawiciele związków naukowych
U Masaryka

Praga, 10. 5. (PAT) Prezydent Ma
saryk przyjął delegację związków nau-

OIOWAJA UPORCZYWY 
BÓL GŁOWY

JZYDKO WYWIERAJĄC SWOJE DIIAŁAB1E
PROSZKI

1
00 BÓLU GŁOWY

OLA DOROSŁYCH

w TABLETKACH 
■UAtfst«* OUKOWSKIEGO

OPAKOWANIE W MAŁYCH DOGODNYCH 
PUDELKACH PO DWADZIEŚCIA TABLETEK 

i CEMA ZŁ.130-żądać -APTEKACH

kowych w Czechosłowacji: czeskich,
słowackich, niemieckich, polskich, wę
gierskich i z Rusi podkarpackiej. 
Przedstawiciele związków przemawia
li w swoich językach ojczystych, na 
co prezydent Masaryk odpowiedział 
we wszystkich 5 językach. Ze strony 
polskiej prezes towarzystwa nauczy
cieli w Czechosłowacji, J. Chrom k 
przemawiał na temat tolerancji-. Na- 
przemówienie to odpowiedział prezy
dent Masaryk po polsku.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

JVa warszawskim bruku

Łopatą o!o głowy
Kasło 1 {ego wykonanie. — Piękne da
my w tanich perkaiikach. — Snobizm 
„doborowej klienteli“, — Łopatą do 
głowy. — Klęska nicejska. — Kiepskie 
konie i dobre konie. — Polski silnik 
lotniczy. — Łatwiej latać, niż cho

dzić. — Zawiklana rozmowa.
Warszawa, 10 maja.

W ostatnich dniach znacznie się 
ochłodziło, lecz pan Dewey nie ustaje. 
Nie wiem zresztą, czy sam się tem zaj
muje, lecz w każdym razie dał do tego 
inicjatywę. Idzie o sukienki baweł
niane.

Przed paru miesiącami padło ha
sło: niech każda Polka kupi baweł
nianą sukienkę, a polski przemysł 
włókienniczy zostanie uratowany.

Hasło! To jeszcze mało! — Trzeba 
żeby się tem hasłem przejąć, żeby 
ono przeniknęło wszędzie, żeby weszło 
w życie.

Nie tak dawno, bo przed kilku 
dniami, zdarzyło się, że jedna z moich 
znajomych udała się do magazynu 
bławatnego, po materjał na letnie 
sukienki.

Materjały były dość ładne, ale 
bardzo drogie.

— Czemu te wygórowane ceny? — 
zapytała.

— To jest towar angielski, w naj
wyższym gatunku.

— Ja proszę o krajowy.
— O krajowy — powtórzył sprze- , 

dawca z miną obrażoną. — My, w na- ■ 
szym wytwornym magazynie, dla na- ■ 
szej doborowej klienteli, prowadzimy 
tylko towary zagraniczne.

Ano, tak. Nasza „doborowa“ kli
entela hołduje nadal snobizmowi wy
robów zagranicznych i potrzeba do
piero właśnie „zagranicznego“ czło
wieka, by nam prymitywne prawdy 
łopatą do łba pakował.

A więc „doborowa klientela“, za

siadająca po południu na kawie w 
Ziemiańskiej, Europejskiej i Italji, do- 
staje lekcje „łopatą do łba“. — Zja
wiają się panie pięknie i barwnie u- 
brane w prześliczne... perkałiki.

No tak — perkalki. Nasze krajowe 
perkałiki, które wyglądają prześlicz
nie i znakomicie nadają się do letnie
go użytku. W dodatku są tanie.

Panie przechadzają się, demon
strują i zachęcają do naśladowa
nia. — Tak wprowadza się w życie 
hasła.

Ano tak — bo nie dość je rzucić 
Trzeba jeszcze przypilnować ich wy
konania.

Wogóle w różnych dziedzinach po
woli zaczynamy się uczyć różnych 
pożytecznych rzeczy. — Ostatnio do
staliśmy przykrą lekcję z Nicei.

Z Nicei coprawda dostajemy lek
cje dość często — ilekroć ktoś z na
szych sympatycznych współziomków 
tam się uda i zostawi na izelonem 
suknie „boule‘i“ lub rulety krwawo 
zapracowany grosz, lub ojcowską 
schedę.

Tym razem idzłe o inną lekcję. — 
Idzie, że tak powiem, o końską ku
rację. .

Nicea wykurowała nas ze zbytniej 
dufności w siebie. Nasi niezwyciężeni 
dotąd jeźdźcy dostali sromotnie w 
skórę. Tak! Ci sami, co pół roku te
mu zdobyli na stałe „Puliar Naro
dów“ w New Yorku, ci sami dostali 
teraz lanie.

I nie ich to bynajmniej wina. •— 
Jeżdżą nadał lepiej, niż ktokolwiek 
na świecie, lecz... nie mają koni.

Księżowskie „Jaśki“ i inne czwo
ronożne asy z pod swojskiej strzechy 
nie wytrzymują już konkurencji ra
sowych współzawodników.

A Warszawa, jak to Warszawa — 
huzia na wczorajszych pupilów. Po 
kawiarniach czarnokawowi sportsme- 
nf aż się trzęsą z oburzenia.

Tedy podobno ma nastąpić prze
rwa w polskim udziale na międzyna
rodowym terenie, a przez ten czas

ma się kupować i trenować rasowe 
konie.

Lepiej znacznie przedstawia się 
sprawa z końmi mechanicznemi, z 
któremi dotąd też była „dzika bryn
dza“.

Nie mieliśmy dotąd polskiego sil
nika lotniczego. Czemu? Sprawa 
była prosta.

Zbudować silnik lotniczy, to nie 
fraszka. Na to trzeba i zdolności i 
pieniędzy. Zdolności — powiadają _— 
w Polsce nie brakuje. Ale pienię
dzy... Aaa...

Nareszcie jednak ktoś tam się 
przeszedł do głowy po rozum i wyzna
czono za silnik 75 000 zł nagrody. —
I odrazu stał się cud.

Mjr. inż. Peter skonstruował sil
nik, a inż. Liefeldt go zbudował. Sil
nik pracował na próbowni pod ścisłą 
kontrolą przez 250 godzin i 32 minuty, 
przekraczając w ten sposób czas kon 
kursowy o 52 godz i 32 minuty.

W ten sposób mjr. inż. Peter otrzy
mał nagrodę, pokrywając sobie ko
szty pracy, a polskie lotnictwo zdoby
ło prawdziwie dobry, własny silnik. 
Lotnicy wzdychają z ulgą: „No na
reszcie będziemy latać“.

Piechotne cywile natomiast wzdy
chają z troską na twarzy: „Jakże tu 
chodzić po Warszawie!“

Takie westchnienie słychać koło 
dworca głównego, gdzie wykończony 
w zeszłym roku tunel pokryty jest — 
zgniłetni już dziś — deskami. Aliści 
ma nadejść kres tej męki, bo Magi
strat ogłosił, że... No co? Zgadnij
cie! — No. że zagradza jezdnię, — bo 
cóżby innego wymyślił, na lato! — i 
będzie brukował. Ma to potrwać czte
ry tygodnie. — Podobno są opty
miści, którzy w to wierzą.

Właśnie w tem miejscu przed 
dworcem słyszałem dość zabawną 
rozmówkę: '

Do dwóch rozmawiających jego 
mościów podchodzi Staruszek, kłania , 
się uprzejmie i powiada:

— Może pan zechce łaskawie spoj
rzeć na zegar dworcowy i powiedzieć 
mi, która godzina, bo ja mam krótki 
wzrok i nie mogę dojrzeć.

Jeden z jegomościów zadziera gło
wę do góry, poczem kamienieje w 
bezruchu i nagle zwraca wściekłe 
oblicze na staruszka:

— Niech pana djabli wezmą, spó
źniłem się na pociąg!

Staruszek kłania się uprzejmie raz 
jeszcze:

—- A o której pan dobrodziej miał 
odjechać?

— O pierwszej!
— A dużo się pan spóźnił?
—- O pięć minut.
— Bardzo panu dziękuję za uprzej

me wyjaśnienie. Sas.

MYJCIE ZĘBY 
TAK — JAK 

MYJECIE RĘCE
PBZEWTAWIClELfTWO .
NA DOI.5K5 i GDAŃSK MAI JON LkORYlZOerC1- 
WACSZAWA PLDABBOWSKIEGO-9 T6L-4Q-0I

MYDŁO
DO

Tw Htó

/
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Walka o cmentarz
Uodnrowcy zamierzali zdobyć cmentarz katolicki — Dzielna 

postawa wiernych
Białystok, 10. 5. (PAT). Przed 

3-ma dniami w parafji Jelonki, pow. O- 
strów Mazowiecki, ’marła wyznawczyni
sekty hodurowców. Ponieważ hodu 
rowcy nie posiadają własnego cmenta
rza. pastanowili pochować ciało zmarłej 
na cmentarzu katolickim parafji Jelon
ki Gdy się o tern dowiedziała ludność 
katolicka, zebrał się tłum w liczbie oko
ło 200 osób. Wystawiono patrole konne, 
piesze i na rowerach, które miały sygna
lizować zbliżanie się konduktu ze zwło
kami. Ludność katolicka była zdecydo
wana siłą bronić dostępu do cmentarza 
z drugiej zaś strony hodurowcy postano
wili również siłą sprowadzić ciało zma
rłej na cmentarz. Sytuacja zaostrzyła 
się do tego stopnia, że na cmentarz kato
licki zwieziono 3 furmanki broni w po
staci kolów. W nocy obozował przy o- 
gnisku tłum, złożony ze 100 osób, a w 
dzień od 200 do 300. Stan ten trwał dwie

doby, wywołując coraz większe napręże
nie i podniecenie tak z jednej jak i z 
drugiej strony Władze administracyj
ne, nie chcąc dopuścić do starcia, od
dzieliły miejscowość pomiędzy Jelonka
mi a miejscowością, w której zgroma
dzili się hodurowcy, silnym kordonem 
policji, która otrzymała rozkaz nieprze- 
puszczania nikogo Ponieważ w dniu 
wczorajszym miiał termin pochowania 
ciao zmarłej w myśl przepisów sanitar
nych, wobec tego na zarządzenie staro
stwa zwłoki pochowano na gruncie zma
rłej Spisano odpowiedni protokół w o- 
becności wójta gminy i policji Dzięki 
taktownemu stanowisku władz admini
stracyjnych incydent ten. który mógł po
ciągnąć za sobą nieobliczalne skutki, za
żegnano Hodurowcy ze , swej strony 
wysłali delegację do władz centralnych 
z prośbą o wyznaczenie im cmentarza

Chrystenki i który mógłby zeznać, 
jakie wrażenie na Chrystenkę uczyni
ło odkrycie trupa, nie został na roz
prawę wezwany, ponieważ w akcie 
oskarżenia prokurator życzył sobie 
tylko odczytania jego zeznań. Zgo
dnie z wnioskiem obrońcy oskarżone
go Chrystenki mec. Baranowskiego 
trybunał odroczył rozprawę celem 
zawezwania na przyszły termin ró
wnież i St. Kozy, (z)

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia,
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach gło
wy i ogólnem niedomaganiu zażywa się 
rano naczczo szklankę naturalnej wody 
gerzkiej Franciszka Józefa. Na podstawie 
doświadczeń, dokonanych w klinikach cho
rób wewnętrznych, woda Franciszka Józe- 
ia jest jedynym i najskuteczniejszym środ
kiem przeczyszczającym. Żądać w apte
kach i drogerjach. np 11 140

Marysiu, 
wściekam się 
ze złości,
potrzqc na m oj q 
żółkniejqcq po każ- 
dem praniu bieliznę. 
Co ¡a mam poczqć?

Teatr św:etlny „Stonce“
Dziś w niedzielę nieodwołalnie po raz 

ostatni najwznioślejsze i najpiękniejsze 
arcydzieło sezonu p, t.:

Siódme przykazanie
które po rekordowem powodzeniu scho
dzi dziś z ekranu.

Kto więc nie podziwiał dotychczas te
go rewelacyjnego arcydzieła — niech ko
rzysta z ostatnioj sposobności i śpieszy 
dziś do „Słońca“ 111

Jutro w poniedziałek pr ern j er a 
arcywesołego filmu p. ts

w którym ujrzymy znowu naszych popu
larnych i miłych znajomych HARRY 
LIEDTKEGO, MARJĘ PAUDLER i nie
zrównanego HERMANA PICHĘ. Nazwi
ska znakomitych artystów są najlepszą 
rękojmią, że na filmie tym bawić się 
będziemy wszyscy doskonale. P3378 
-SŁOŃCE“ DI A WSZYSTKICH ! I !

WSZYSCY DO „SŁOŃCA“ I! I I

typu. Przy końcu pierwszej połowy 
prowadził samochód angielski typu 
„Boby Carsp“. Przeciętna szybkość 
tych wozów wynosiła około 80 km. 
na godzinę a wozów większych około 
100 km. na godzinę.

W czasie zawodów wydarzył się 
tragiczny wypadek, mianowicie star
ły się ze sobą dwa Talboty, idące z 
szybkością około 140 km. na godzinę. 
Jeden z wozów obalił barjerę i wpadł 
pomiędzy widzów, zabijając na miejs
cu mechanika, 1 osobę z pośród pu
bliczności i prowadzącego wóz płk. 
Rabgljaci. Kilka osób z pośród pu
bliczności odniosło ciężkie obrażenia.

Wiadomości Potoczne
Z WIELKOPOLSKI

— • Koźmin. (Skutki zabawy zapałka
mi.) W Leonowie spaliła się szopa p. Ju- 
ljanny Staweckiej. Okazało się. że ogień 
spowodował chłopiec, który bawi! się za 
palkami w pobliżu budynków (k.)

— • Strzelno. (Pożar.) W Bachorach 
wybuchł w tych dniach pożar w zabudo
waniach rolnika Wiktora Górzyckiego. — 
Pastwą płomieni padiy stodoła i obora Są 
poszlaki, że ogień podłożono, (k.)

GEOBCmK

NAJWIĘKSZY NAKŁAD 
PO

REMARQUE’U
«TB 59109

Tragiczny wypadek na wy
ścigach samochodowych
Londyn, 10. 5. (PAT.) W sobotę 

na trakcie Brookland rozpoczęły się 
międzynarodowe zawody samochodo
we z udziałem wozów najmniejszego

Nowy statek polski
Gdynia. 10. 5. (Tel. wł.) — Dziś po 

południu przybyt tu z Brestu z ładun
kiem złomu statek „Yorksdale“ (1050 t. 
DW.), powiększający polską flotę han
dlową o nową jednostkę.

Statek, którym dowodzi kpt. Bor
kowski, został zakupiony w Anglji przez 
łuszczarnię ryżu. S. B.

SPORT
Kalendarzyk dzisiejszych imprez spor

towych jest następujący, o godz. 8,45 na 
stadjonie ośrodka mistrzostwa klasy B 
POZLA. O godz. 10 na boisku „Warty“ 
spotkanie w hazenę „Warta“ i „AZS" oraz 
w siatkówkę „Warta“ III i „Start“ II par
nie; w koszykówkę „Sokół“ i „Drukarz“ 
na boisku „Sokoła“ O godz. 15,30 na bo
isku „Sokoła“ wyścigi kolarskie; godz. 
14,30 wyjazd motocyklistów „Unji“ z 
przed lokalu klubowego Hotel „Europa“, 
na wewnętrzny „kilometre lance“.

Franiu,
złość piękności 
szkodzi
tak, jak liche mydło 
szkodzi twej bieliźnie 
Jeśli chcesz mieć zaw-
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MYDłO JELEŃ ¿SCHICHT.

0 puhar Davisa

Morderstwo dla 2 złotych
W grudniu r. ub. znaleziono w lesie 

w Mokrzu w pow szamotulskim zwłoki 
84-letniego gospodarza Kokota z Mokrza. 
Na miejsce tragicznego wypadku przy
była policja i władze sądowo - lekarskie. 
Ustalono, że Kokot padU ofiarą wyrafi
nowanego morderstwa. Podejrzenie 
skierowano przeciwko robotnikom Sko
wrońskiemu, wnukowi zamordowanego, 
oraz Chrystence, b. żołnierzowi armji ro
syjskiej. Obu osadzono w więzieniu we 
Wronkach. W czasie przesłuchów Sko
wroński zeznał, iż zabił dziadka swego 
w celach rabunkowych wspólnie z Chry- 
stenką. Mianowicie wywabili, oni Koko
ta do lasu i tam pierwszy uderzył go, sie
kierą w głowę Chrystenko, a; dobił go 
Skowroński. Gdy dogorywającego star
ca obrabowywano, okazało się, że miał 
przy sobie tylko 2 zł.

Sprawę przekazano prokuraturze i 
wczoraj odbyła się rozprawa sądowa. 
Chrystenko zaprzeczał, jakoby brał u- 
dział w morderstwie i rabunku. Twier
dzi on, że gdiy/szedł przez las w towarzy
stwie niejakiego Kozy, przypadkowo, za
uważył zwłoki i doniósł o tem sołtysowi.

Klasyczny świadek St. Koza, który 
już w dochodzeniach stwierdził alibi

W pierwszym dniu spotkania Pol- i 
ska — Anglja w sobotę odbyła się w , 
Torquay tylko jedna gra pojedyńcza, w i 
której Tloczyński uległ mistrzowi Apglji ! 
Lee 1:6, 4:6, 2:6. Druga gra została od- ’ 
wołana z powodu deszczu. Dalszy ciąg 
odbędzie się w poniedziałek po połu
dniu. (Tel. wl.)

W drugim dniu spotkania Włochy — 
Egipt de Morpurgo i Stefani pokonali w 
grze podwójnej Egipcjan Grandguillota i 
Źahara po zaciętej walce w stosunku 
10:8, 6:1, 1:6, 3:6, 7:5. . (Tej.. Wł.) 

Pięściarstwo
Zawody towarzyskie w hali H C P 

zgromadziły dość dużo publiczności i da
ły wyniki następujące: w. papierowa: 
Kawczyński (W) i Witkę (HCP), zwycię
żył pierwszy na pkt. — W. musza: Kajnar 
(W) i Kokociński (W), wygrał pierwszy 
ńa pkt,; Kuchąrzewski (W) i Wolńia- 
kowski (W), pokonał pierwszy na pkt..; 
Wdowicki (W) i Wyrzykowski : (W),, zwy
ciężył Wdowicki w 2 kole przez k. o.; 
Chlebowski (W) i Buszka (HCP), zwycię
żył Chi. na pkt..— W. kogucia: Czerniak 
(IICP) i Wyzykiewicz, wygrał na pkt. 
ostatni. — W. piórkowa: Fórtańskj (W) i 
Tasarek (HCP) zwyciężył F. w 2 kole 
przez poddanie się prżeciwńika; Warecki 
(W) i Sipiński (HCP), wygrywa na pkt. 
Warecki; Górny (W) i Gajek (HCP), zwy
ciężył G. na pkt, — W. lekka: ; Wojewoda 
(HCP) i Gostyński (W), wygrywa ostatni 
na pkt.

Piłka nożna
Z okazji dnia PZPN odbędą się dziś 

następujące spotkania: o godz. 11: na 
boisku „Sparty“ „Warta“,Ib. i „Spa.rta“

oraz na boisku „HCP" reprezentacja kla
sy B i C; o godz. 16: „Warta“ i reprezen
tacja kl. A i jako przedmecz: „IICP* 
oraz reprezentacja klasy B.

Anelja — Niemcy. Rozegrane w so
botę na stadjonie berlińskim zawody te 
zakończyły się wynikiem nierozstrzy
gniętym w stosunku 3:3 (2:1). Anglicy 
w drugiej połowie walczyli w dziesiątkę.

W Lipsku reprezentacja Warszawy 
uległa reprezentacji miejscowej 3:1.

2 TEATRÓW
— * Z Teatru Nowego. Dziś, w nie

dzielę i jutro, w poniedziałek, głośna ko- 
medja wielkiego pisarza Bernarda 
Shaw‘a p. t. „Cezar i Kleopatra“ ze zna
komitym gościem i niedoścignionym od
twórcą postaci Shawa K. Junoszą - Stę- 
powskim w roli Cezara i Haliną Ciesz
kowską jako Kleopatrą Świetna ta i do
tąd w Poznaniu nie grana sztuka zośta- 
ła na premjerze entuzjastycznie przyjęta 
i wywołuje niemilknące oklaski rozba
wionej i wysoką wartością widowiska 
porwanej publiczności, która wypełnia 
widownię Teatru Nowego.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGOs

Warszawa, 10. 5. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,34; Nowy Jork za 100 zł 
11,23; Praga wyfłaty na Warszawę 377,40 
do 379.40; Wiedeń’ za 100 zł czeki 79,33 do 
79,61; Zurych za 100 zł 57,92; Berlin za 100 
zł noty grube 46.70—47,10; wypł. na War
szawę i Poznań 46,875—47,075; na Katowi
ce 46.85—47,(¡5; Gdańsk za 100 zł 57,70 do 
57,84; wypłaty na Warszawę 57,67—57,81.

Alojzy prasek
Z okazji dzisiejszej akademji

Jednym z najwybitniejszych pisarzy 
czeskich i najzaslużeńszych wodzów du
chowych narodu czeskiego jest Alojzy Ji- 
rńsek. Jest to pisarz o głębokiej kulturze 
artystycznej i wzniosłych celach ideo
wych. Zasługą jego jest stworzenie hi
storycznej powieści czeskiej, w której 
oparł się na gruntownem przygotowaniu 
naukowem, na dokładnej znajomości 
opoki, ludzi i wypadków, na opanowa
niu szczegółów obyczajowych. Powieści 
jego odegrały rolę podobną, co dzieła 
Sienkiewicza: były nietylko wspomnie
niem przeszłości ale też wskaźnikami 
dróg w walce o lepszą, jaśniejszą przy
szłość narodu.

Ulubionemi tematami jego powieści 
są: ruchy husyckie, epoka politycznego 
i kulturalnego upadku po bitwie pod 
Białą Górą, usiłowania ludu zrzucenia 
obcego jarzma, wreszcie budzenie się 
życia narodowego. Akcja rozwija się 
przeważnie w miejscach rodzinnych au
tora, w okolicach Nachodu w pólnocno- 
kscłiodnich Czechach

Twórczość Jirńska rozpada się na 
dwa okresy. W pierwszym znajduje się 
on pod wpływem starszych pisarzy hi
storycznych, nie dba o ścisłość histo
ryczną,, kładzie nacisk na efektowną, w 
duchu, romantycznym utrzymaną akcję. 
Utwory drugiego okresu wyróżniają się 
drobiazgowa ścisłością historyczną. Ak
cja nie wiąże się u niego z osobą jedne
go czy kilku bohaterów. Pisarz wysuwa 
na pian pierwszy poczynania całego na
rodu, czy poszczególnych grup narodo
wych, oświetla usiłowania całej epoki. 
Psychologiczny rozwój wypadków usu
nięty jest na plan drugi. Jirńsek jest epi
kiem a nie filozoficznym interpretato
rem idei, jest malarzem tłumów, a nie 
analitykiem czynów bohaterskich.

Powieści Jirńska obejmują całą hi- 
storję czeską, we wszystkich jej fazach: 
od czasów pogańskich aż po dzieje 
współczesne, przez chwile triumfu i sła
wy, przez okresy największego poniżenia 
narodowego.

Pod względem artystycznym wyżej

1 stoją drobne utwory i nowele a niektó
re z nich są perłami pracy czeskiej: np. 
„Maryla“ i „Historia filozofów“ w cy

klu „Małomieszczańskie historje“, Naj- 
większem jednak powodzeniem i roz
głosem cieszą się duże powieści i cykle 
powieściowe.

Jirasek znany jest również jako au
tor dramatyczny; napisał on szereg dra
matów, przepojonych prawdżiwem u- 
czuciem narodowem, które jednak pod 
względem artystycznym nie dorówny- 
wują utworom powieściowym. Dramaty 
Jirńska opierają się przeważnie ną te
matach. historycznych (Gero, Jan Żiżka. 
Jan Hus i in.); pozatem Jirńsek napisał 
jeszcze kilka dramatów allegorycznycb 
i obyczajowych (Lucerna - Latarnia, Pan 
Johanes i in.). W pierwszych latach 
swej twórczości literackiej pisał też 
wiersze.

W czasie wojny światowej Jirńsek 
wystąpił w 1917 r. jako twórca słynnego 
manifestu czeskich pisarzy do narodu, 
domagającego się niezależności, pań
stwowej i energicznego występowania 
politycznych czynników czechosłowac
kich przeciwko rządom zaborczym a 
pod koniec wojny w 1918 r. reprezen
tanci narodu czeskiego składali w .jego 
ręce przysięgę nieustępliwości wobec

wrogów. W ten sposób w najkrytycz- 
niejszych czasach Jirńsek stanął na czele 
politycznych wodzów swego narodu.

Imię Jiraska znane jest również poza 
granicami kraju, gdzie dzieła pisarza 
czeskiego znajdują coraz więcej czytel
ników. Jirńsek uważany jest nie tylko 
za najwybitniejszego historycznego po
wieść iopisarza czeskiego, lecz również 
za jednego z najlepszych historycznych 
pisarzy literatury europejskiej wogóle.
Z tego też powodu nazwiśko jego wy
mieniano niejednokrotnie wśród przy
szłych laureatów, nagrody Nobla.

Zasłużony pisarz czeski obchodził w 
sierpniu 1926 r. siedemdziesiątą piątą 
rocznicę swych urodzin: cały naród cze
chosłowacki skłonił się wówczas przed 
sędziwą głową swego ubóstwianego pi
sarza, któremu zawdzięcza nie tylko 
dzieła pierwszorzędnej wartości literac
kie ji artystycznej, lecz również w znacz
nej mierze wyzwolenie z pod trzysto- 
letniego ucisku Jubileusz ten odbił się 
echem również i w Polsce, gdzie urzą- 

, dzono uroczyste akademje dla uczczenia 
i 75 uro Izin wybitnego pisarza bratniego 
I narodu czechosłowackiego.



O języku warszawskim
(Ustęp x pracy p. t. „Xa końcu i^xyka")

... Sienkiewicz, największy po 
Skardze pisarz z gleby mazowieckiej, 
tworząc swoją arcy-nowelę „Bartka- 
zwycięzcę“, kazał — nieświadomie za
pewne — przemawiać temu chłopu z 
zachodniej Polski językiem swojej 
dzielnicy. Jadąc do Bukaresztu, mi
jamy na granicy Śniatyń, który w i- 
stocie śniatynem się zwie. Bełżec 
przechrzcono na Bełżec. To wszystko 
przykłady egocentryzmu językowego, 
objawy wpływu, jaki stolica wywiera 
na mowę i głosownię ogólno-polską. 
Ma do dyspozycji cały kompleks dróg 
i środków, są ścieżki, któremi wciska 
się niepostrzeżenie i są bite, specjal
nie na tę podróż budowane gościńce. 
Nie wszystkie jeszcze dobudowane do 
końca. Najważniejszym kanałem, 
który we wszystkich państwach roz
prowadza zasady i przykazania dia
lektu centralnego — jest najpierw sieć 
urzędów państwowych. U nas? Bu
dowa takiej sieci jest dopiero w za
czątku. Polski urzędnik używa nara
zić tajemnego pogwarku zlepionego z 
austro-rosyjsko-niemiecko-polskich fa- 
tałachów, który nadaje się dobrze na 
rebusy w pismach humorystycznych, 
ale z językiem ma niewiele wspólne
go. A to jest rzecz dość ważna. Z chwi
lę. powstania zjednoczonych Niemiec, 
urzędnicy odegrali największą, rolę w 
stworzeniu centralnego narzecza mo
wy. Przenoszeni z jednego końca pań
stwa na drugi musieli się przystoso
wywać do warunków, i tak topiąc w 
jednej całości napływy lokalne, wy
tworzyli średnią językową czyli język 
urzędniczy, jak mówi lingwista Pal- 
leske.

Gdy aktor polski zacznie dbać o 
wymowę centralną i używać jej po- 
równi w Wilnie, Poznaniu, Łucku, 
Krakowie i Toruniu, przyczyni się 
również do szybszego zwycięstwa śre
dniej językowej. Stosunkowo najsku
teczniej działa w dziedzinie ujednoli
cenia języka wojsko, potem kolej i 
szkoła.

Rozporządzenie ministra dało dy
misję galicyjskim księżom kateche
tom, wprowadzając w całem państwie 
księży prefektów. Okólniki kolejowe 
uczą ludzi nazywać jednakowo cały 
kosmos kolejowy.

v We wszystkich tych dziedzinach 
„spieszy z pomocą cała armja rewizo
rów z Warszawy, niosąc w najgłębsze 
prowincje ideał mody, obyczaju, sło
wa, frazesu. Choć czasem pełni rolę 
dentystów wyrywających bez bólu 
zdrowe zęby z paszczęki.

Ileż ponadto ścieżek przeróżnych! 
Bo i odczyty w radjo i nuty w dan
cingu i codzienny napis na filmowej 
taśmie. Najłatwiej schodzi posiew 
wyrażeń nowyck, oznaczających nowe 
pojęcia (ekipy, lopy i różne inne de
tektory), dość gładko przenikają w 
głąb kraju ulubione parole Mazowsza; 
imperatywnie narzuca swoje nowości 
sport, kabaret i żurnal mód, pokornie 
służy językowi nocny telefonista w 
każdej redakcji, z którego słuchawki 
rozłażą się nocą na łamy dzienników 
potworne, cudackie wyrażeńka sto
łecznego żargonu dziennikarskiego.

Czy jednak warszawskie narzecze 
jest istotnie ze wszystkich najlepsze, 
czy spełnia ono wszystkie postulaty 
wymowy doskonałej? Wymową do
skonałą, czyli najlepszą nazywają lin
gwiści taką wymowę, która zbiera 
śmietankę z całego mleka mowy, wy
równywa różnice dialektyczne, tępi 
nadmierne ich kaprysy i scala w je
den organizm, najbliższy dialektowi 
literackiemu a powszędy zrozumiały. 
Zależy to i od człowieka, który mówi, 
i od podstawy językowej, z której wy
chodzi. We Włoszech ideał wymowy 
wyrażono w znanem powiedzeniu: lin
gua toscana in bocca romana (język 
toskański w ustach rzymianina). O 
Paryżu wiadomo. Za najlepszą wy
mowę w Niemczech uznano akcent 
sfer kulturalnych w północnych Niem
czech, ponieważ występują tam formy 
południowo-niemieckie w szacie fone
tycznej północnej. Gdybyśmy tę za
sadę chcielł przenieść na grunt rodzi
my, to cóż należałoby zrobić? Musie- 
libyśmy wziąć pełnej krwi warsza
wiaka, bez żadńych nalotów i posłać 
go na dłuższy czas na głęboką, chłop
ską wieś pod Turek, Kalisz, Często
chowę, Sieradz, Wieluń lub chociażby 
Piotrków, a więc do tej całej połaci 
biało oznaczonej na mapie narzeczy 
polskich. Po dłuższem życiu pod tym 
białym kloszem narzecza centralnego 
możnaby pokazywać ideał polszczy
zny: ecco lingua polacca in bocca var- 
savjana!

r

Skoro mamy wszyscy od Bystrzycy 
po Noteć zwarszawieć, weźmy więc 
już naprzód na zapas krótką lekcję 
języka warszawskiego.

Piękna jest w warszawskim języku 
jego rdzenna łączność z glebą, której 
dialekt warszawski zawdzięcza swą u- 
roczą, zadziorną, dźwięczną barwę. 
Nieliczne ale znamienne są te właści
wości dialektu stołecznego, przejęte 
przez stolicę wprost z piachów swoich 
nadwiślańskich. Należą tu w pierw
szej linji owe osobowe zwierzę
ta, powszechne na wschodzie języka 
wogóle. W zwierzyńcu poznańskim 
są trzy żubry i trzy lwy. Gdyby je 
przywieziono do Warszawy zmieniły
by się w trzech żubrów i w trzech 
lwów. „Artystce wypadlo ze scenarju- 
sza przytrzymać kilku rozbrykanych 
koni. Mam trzech pokojów do sprze
dania, trzech wierzchowców do jeż
dżenia“. Dygasiński naliczył pięciu 
wilków w jednej noweli. We wsi oj
czystej Żeromskiego śpiewało na gó
rach „ze sześćdziesięciu słowików“, a 
nawet w mistyce Słowackiego przeda- 
ją za grosz czterech wróblików. 
Wszystko to kładzie Kraków ze Lwo
wem między błędy.

Jednym z sekretów i uroków wy
mowy warszawskiej jest ów przyda
tek wzmacniający dla bujności rytmu: 
jażem, tyżeś, myżeśmy urodzili się w 
Warszawie. Jakżebyśmy mogli gdzie
indziej? Mógłby ktoś świadom rzeczy 
zarzucić, że tego dopingu używa rów
nież cały Śląsk i znaczna część Wiel
kopolski. Istotnie! nie mniej jednak 
właśnie w ustach Warszawy i z pomo
cą jej akcentu nabiera dopiero to 
słówko królewskiego uroku!

Darmo się jednak silić by te uroki 
wysłuchać i chwycić w artykuł pra
wa. Można tylko łowić uchem laika 
i zgrubsza zapisywać niektóre odmia
ny składni, wymowy i wyrazownic- 
twa.

O wiele więcej rzeczy można w 
Warszawie kupić i odkryć: ku
pić można nietylko mszę żałobną, ko
lację ale też szklankę wody sodowej, 
odkryć można butelkę i list, które się 
gdzieindziej otwiera. Warszawianki 
kupują w składzie aptecznym proszek 
od bólu głowy, wianek z mirtą biorą 
do ślubu, rubeljansa zamieniły na zło
cisza, i konstantują znowuż, że wart 
on mniej od złotówki. Chodzą pieszo 
w rynek do razury i siadają do figury 
w pociąg, który wyrabia opóźnienie. 
I płacą pieniędzmi, których im wszak 
nie starczy na landrynki. Klarują 
nieustannie coś, trajlują i ganiają z 
dętką. Brezent w prezencie, czy pre
zent w brezencie.

Warszawę poznasz zawsze po jej 
oddzielności. Jeżeli Pani miesz
ka sama, to znaczy, mieszka oddziel
nie, w Galicji natomiast z reguły oso
bno. On nie ma pieniędzy — pisze się 
w Warszawie oddzielnie, w Malopol- 
sce osobno. Przyciśnięty do muru Ga
lileusz powoła się na wielowiekową 
tradycję i wskaże biblję Leopolity 
(* i5?3) tłumaczącego separatim = o- 
sobno. Warszawa natomiast wylegi
tymuje się listem Mickiewicza, który 
pisał do Odyńca: „Wallenroda trzeba 
oddzielnie drukować“. Obie legity
macje ważne.

„Ożeniłem się na Mazowszu, wzią
łem w posagu tsy ćwierci owsu“. Tak 
zostało jak się śpiewało. Z Nowego 
Światu do młynu, do pucu i do luftu. 
Kiedy Słowacki powie o Bogu, co z 
Mojżeszowego wychylił się krzaka i 
zapytał jaka? — zecer mazowiecki 
(jak mi się to zdarzyło) zmieni rym na 
krzaku, a tego dopełniacza użyje nie
tylko dorożkarz i biedołach ale nawet 
wysoka kultura, która w salonie jak 
ognia strzeże się wychodzenia drzwia- 
my i oknamy.

Warszawa odznacza się większą 
zwrotnością. Dzieci słuchają się mat
ki, garnki kopcą się na kuchni. Zna
czy się, muszę się zostać w Płock,u. 
Dowidzenia się z państwem. Są to — 
gdyby się ktoś pytał — drobiazgi, 
ćwierć-słówka, ale tak przyrodzone i 
wrośnięte, że ich żadna siła nie wy- 
gluzuje z codziennego zasobu słów.

Szczególną rozpiętością cieszy się 
w dialekcie warszawskim przysłówek 
gdzie, posyłany na zastępstwo w 
miejsce zaimka: który, przysłów
ków: bo, skoro, kiedy. Warsza
wa lubi bardzo mianowniki w orzecze
niu, jej szofer był murzyn, jej ojciec 
był radca. Mówiłem panu wszak ,.. 
Czy tam niema czasem błędów? Są 
akta, instynkta, projekta, procenta, bi- 
leta i manewra. I tysiąc innych po
wiedzonek, rozjeżdżających się ca

prowincję każdym pociągiem s war
szawskiego dworca.

• . •
Inaczej też poczynają sobie u Lur- 

sa z czasownikami. Stwierdzić to mo
żna we wszystkich dziedzinach życia. 
Na targu np. w Warszawie masło 
zdrożało, ale zato cukier staniał, w 
Małopolsce inaczej: cukier potaniał a 
masło podrożało. W sądzie: człowie
ka który się upodli! oskarżamy w 
Warszawie przed sądem, we Lwowie 
natomiast nazwą go spodlonym i za
skarżą do sądu. Uwalasz się w Sa- 
skiem Ogrodzie, ale powalasz na Plan
tach krakowskich. Polejesz się winem 
w Bristolu, ale oblejesz u lwowskiego 
Żorza. (W Wilnie nie piłem wina u 
St. Georges‘a, więc nie wiem). Na 
Mazowszu olysiejesz zanim ukopiesz 
kartofli tyle, by starczyło na wyprze
daż. Spróbuj tego samego w Rzeszo
wie. Wyłysiejesz zanim wykopiesz i 
też ci nie wystarczy na wysprzedaż.

Warszawianka mówi: Za kwadrans 
ósma! muszę uprasować sukienkę, 
zdarłam buciki i zesmażyły mi się 
maliny — Krakowianka odprasowu.e 
suknię trzy na siódmą, a martwi się 
podartym bucikiem lub przesmażone- 
mi konfiturami. W Poznaniu o pół 
ósmej już dawno zjedli obkład na ko
lację. Warszawianka częściej — ywa, 
Małopolanka raczej — uje. Pluje, wy
konuje i podsłuchuje, gdy tamta splu
wa i podsłuchiwał

Co z tego wynika? Uczeni, o ile się 
tem zajmą, pochwycą zapewne te prze
jawy w karby jakichś ustaw, a w każ
dym razie stwierdzą z odpowiednią 
powagą, że w dialektach Krakowa i 
Warszawy istnieją odmienne tenden
cje w stosowaniu przedrostków do 
morfemy głównej słowa. Mnie się wi
dzi, że Warszawa formuje czasown ki 
zgrabniej i zręczniej jakoś przylepia do 
nich te rozmaite przedrostki. Ujawnia 
i tu najwięcej polotnego wdzięku, cza-, 
sem nawet więcej dokładności. Tam 
gdzie warszawiakom wystarczy jeden 
syk przez zęby, jakieś z czy s 
lub jedno krótkie u, o, dodane na cze
le morfemy, tam Małopolanin wali za
raz gromko cały przyimek. A już 
szczególną predylekcję odczuwa Gali- 
cjak do wyków: wyłączna i wystarcza
jąca wysprzedaż! Warszawiak nato
miast ujawnia raczej sympatję do 
wszelakich poczynań. Proszę zwró
cić uwagę na to, co robią panie na No
wym Świecie? Pośmiawszy się chwi
lę, popłaczą i pojedzą momencik, poła
wiają plotki, poczesują włosy, i — da- 
remniebyś szukał dalszych określeń 
na ich miłe czynności.

• • •
Jeszcze jest jeden taki czaro

dziejski wyraz, który może też spełniać 
rolę przewodnika po dzielnicach. Nie
raz się nim posługuję. Jeśli mi ktoś 
powie dzisiaj, że musi się wziąć za 
francuski, albo za geografję — poznaję 
odrazu, że to „Kongresówa“ w złym 
gatunku. Gdy przeczytam o kimś, ko
go znają za uczciwego człowieka — 
wiem, że to musialo wyjść z ust pila
rza warszawskiego starszej daty. Na
tomiast za stróża służyć można tylko 
we Lwowie, a tramwaj może za mną 
czekać jedynie w stolicy Wielkopolski. 
Czyż nie czarodziejski przyimek? I 
czy nie warto zamyśleć się czasem nad 
temi sprawami?

Stanisław WasylewskL

W sprawie ochronek 
w woj. poznańskiem

„Tow. Opieki nad ochronkami“ 
przysyła nam poniższy komuuikat, 
który ze względu na ważne znaczenie 
sprawy polecamy uwadze czytelni
ków:

Liczba ochronek w naszej dzielni
cy nie jest znaczna. Jest ich 199; w 
tem polskich 190 a wśród nich 134 
miejskich i 54 wiejskich; dwanaście 
powiatów nie ma ani jednej ochronki 
wiejskiej; dziewięć powiatów ma — 
prócz ochronek miejskich — tylko po 
jednej wiejskiej; z pośród miejskich 
— tylko szereg cały — 20 — nie jest 
prawidłowo prowadzony, choćby już 
dlatego, że ma na przeszło setkę dzie
ci po jednej jedynej ochroniarce.

Zrozumienie tak wychowawczego 
znaczenia ochronek jak koniecznej 
ich potrzeby dla ludności niezamożnej 
jest zatem jeszcze słabe bardzo, cho
ciaż się już zbliża stuletnia rocznica 
ukazania się pierwszej w języku pol
skim, dotychczas najlepiej, zawsze 
jeszcze dziwnie świeżej, wspaniałej 
rozprawy Augusta Cieszkowskiego „O 
ochronach wiejskich“.

Wiele ochronek walczy też ciężko 
o swój byt, szczególniej ochronki w 
miasteczkach kresowych, położonych 
blisko granicy zachodniej, s silnym

procentem ludności obcej; nieznacz
nej i niezamożnej ludności polskiej 
trudno ochronki te, założone po po
wstaniu państwa polskiego, utrzymać. 
Podług statystyki z 1921 r. miały na- 
przykład ludności:

Rynarzewo 308 niemieckiej, 340 
polskiej — 55 proc.;

Kopanica 376 niemieckiej, 267 pol
skiej — 41 proc.;

Nowy Tomyśl 1237 niemieckiej, 812 
polskiej — 41 proc.;

Miasteczko 692 niemieckiej, 464 
polskiej — 40 proc.;

Szamocin 965 niemieckiej, 610 pol
skiej — 38 proc.;

Rychtal 629 niemieckiej, 315 pol
skiej — 33 proc.;

Rostarzewo 686 niemieckiej, 336 
polskiej — 32 proc.;

Święcichowo 897 niemieckiej. 428 
polskiej — 32 proc.;

Solec 2348 niemieckiej, 852 polskiej 
— 26 proc.

Niektóre z tych miasteczek wogóle 
nie mają jeszcze i nie miały wogóle 
ochronek polskich, jak Rynarzewo, 
Miasteczko, Rostarzewo. W innych 
znów, jak w Kopanicy i Rychtalu, mu
siano z braku środków pieniężnych 
założone ochronki niedawno zamknąć. 
„Dzieci polskie niemczą się tam i dzi
siaj na ulicy“ — donoszą osoby zaufa
ne. A tu samo założenie, urządzenie 
ochronki wymaga aż około 1.000 zł, a 
utrzymanie około 2.000 zł! — Kresowe 
te ochronki mają zatem prócz znacze
nia wychowawczego jeszcze ważne 
bardzo znaczenie narodowe; przyczy
niają się bowiem do wzmacniania ży
wiołu polskiego i do utrwalenia tam 
jego kulturalnego wpływu.

Państwu trudno niestety w cza
sach dzisiejszych służyć tym kreso
wym miasteczkom dostateczną pomo
cą dla założenia i utrzymania ochro
nek; czynić to więc winno społeczeń
stwo; ono jednak i niedocenia jeszcze 
dostatecznie znaczenia ochronek i 
przechodzi samo kryzys gospodarczy. 
Założone dlatego w ostatnim czasie 
Tow. Opieki nad Ochronkami posta
nowiło zająć się zebraniem odpowie
dnich funduszów, aby udzielić pomo
cy ochronkom jej potrzebującym, o- 
becnie szczególniej kresowym Chodzi 
tak o składki, o ile możności znacz
niejsze, z których czerpanoby zasiłki 
dla ochronek, jak o zjednanie opieku
nów, którzyby na poszczególną o- 
chronkę łożyli tyle, ile na jej utrzy
manie w danej miejscowości potrzeba. 
Koszta te wahają się między 200 zł 
rocznie a 2 000 złotych. O przejęciu 
opieki przez odnośnego członka dono
sić będzie Towarzystwo zarządowi o- 
chronki; potrzebną na jej utrzymanie 
sumę wpłaca opiekun do rąk Towa
rzystwa a ono wypłaca ją zarządowi 
ochronki, starając się równocześnie o 
kontrolę. Opiekun może oczywiście 
zwiedzać ochronkę i dowiadywać się 
o jej prowadzeniu i potrzebach.

Towarzystwo Opieki nad Ochron
kami sądzi, że działalnością swą, nio
sąc pomoc niezamożnym i chroniąc 
żywioł rodzimy, wypełni poważną lu
kę w pracy społecznej i narodowej i 
prosi dla tego o poparcie jego celów.

W zrozumieniu ich przyrzekł też 
już Towarzystwu szereg instytucyj fi
nansowych w Poznaniu poważne sub
wencje po około 1.000 zł; także i kilka 
osób prywatnych objęło już opiekę 
nad ochronkami.
Towarzystwo Opieki nad Ochronkami 

w Poznania
(—) Bernard Chrzanowski, 

przewodniczący.
(—) Ks. Stefan Janiak, 

sekretarz.

S. p. ks. Wł. Sobiecki
Dnia 1 maja zakończył swój żywot 1o- 

czesny proboszcz parafji Czarnowskiej w 
dekanacie toruńskim śp. ks. Władysław 
Sobiecki. Zmarły pochodził z zacnej ro
dziny obywatelskiej w Chełmży; urodzi! 
się 16 września 1870 r. Po ukończeniu 
studjów teologicznych w Pelplinie został 
wyświęcony na kapłana 1894, poczem pra
cował w duszpasterstwie nasamprzód w 
Pucku. Czersku, Sierakowicach, Gniewie i 
Więcborku, a następnie w Lobdowie, Król. 
Dąbrowie. Królówlesie i Czarnowie. Od pew
nego czasu także sprawował urząd wizyta
tora religji w szkołach powszechnych w 
Toruniu. Z Torunia, gdzie śmierć zasko
czyła go w domu brata swego, wyprowa
dzono zwłoki śp. X. Sobieckiego w nie
dzielę, 4. bm. przy licznym udziale ducho
wieństwa i wiernych na szosę do Chełmży, 
poczem zostały przewiezione do rodzinne
go miasta na samochodzie ciężarowym. 
Nazajutrz po nabożeństwie żalobr.em zło
żono je w grobowcu rodzinnym. N sp w p.

POPIERAJCIE OŚWIATĘ POLSKĄ 
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Błogosławiony Jan Bosko
Już od roku dochodzą nas echa 

wspaniałych uroczystości ku czci bło
gosławionego Jana Bosko, odbywają
cych się nietylko w Polsce, ale wogó- 
le na obu półkulach świata.

Kim był ks. Bosko?
16 sierpnia 1815 r. ujrzał światło 

dzienne w ubogiej wiosce północnych 
Włoch. Od zarania swego życia, jako 
pastuszek, następnie jako uczeń szko- 
jy ludowej w Castelnuovo. gromadzi 
obok siebie biedaków - rówieśników, 
organizuje z nimi zabawy, uczy mi
łych piosenek i prawi im „kazania“, 
będące często dosłownem powtórze- 
nem słyszanych w kościele nauk.

Zostawszy po dużych trudach ka
płanem, 1841 roku zaczyna apostol
stwo swej młodości na szerszą skalę. 
Zbiera „łobuziaków*, najpierw na łą
kach i pastwiskach, potem w wynaję
tej szopie, wreszcie w wykupionym za 
użebrany grosz domku tworzy swe 
pierwsze „oratorjum‘* — gdzie sam tę 
młodzież poucza o wierze św. i zapra
wia do spełniania obowiązków kato
lickich i obywatelskich. Wkrótce bu
duje warsztaty i szkoły, stawia wspa
niałą śwątynię ku czci M. B. Wspomo
życieli i wznosi coraz nowe gmachy, 
gdzie wychowuje setki młodzieży na 
wiernych synów Kościoła i zacnych 
obywateli.

Takiemu dziełu jednakże sam 
sprostać nie może; przybiera więc do 
pomocy innych, pisze regułę zakonną 
1 stwarza nowe Zgromadzenie pod 
nazwą Towarzystwa Salezjańskiego.

I oto wielka misja ks. Jana Bosko 
nie kończy się z jego zgonem, ale o- 
dziedziczona przez synów ducho
wych, zatacza coraz to dalsze kręgi 
w starym i nowym świecie.

Dziś Towarzystwo Salezjańskie li
czy blisko 8200 kapłanów, kleryków i 
braci, między nimi 19 biskupów i ar
cybiskupów z naszym Najdostojniej
szym Arcypasterzem i Prymasem Pol
ski J. Em. ks. kard. Augustem Hlon
dem na czele.

Ogólna liczba młodzieży, znajdują
cej się w 602 zakładach salezjańskich

o najrozmaitszym kierunku nauko
wym przekracza 130 tysięcy.

Do Polski przybyli Salezjanie przed 
trzydziestu laty i liczą w swoim gro
nie 107 kapłanów, 228 kleryków i 122 
braci, rozsianych po 27 zakładach rze- 
mieślniczo-naukowych. Do Poznania 
zaś przybyli Salezjanie przed cztere
ma laty i, uratowawszy od niechybnej 
zagłady ruiny kościoła Katarzynek, 
przygotowują się do wystawienia bur
sy dla młodzieży.

Ks. Jan Bosko jednakże zaopieko
wał się także młodzieżą żeńską, po
wołując do życia Zgromadzenie ..Có
rek Marji Wspomożycielki*. liczące 
dzisiaj 6300 sióstr, pracujących ofiar
nie w 550 zakładach we wszystkich 
częściach świata.

Rozwój tych dzieł oparł ks. Bosko 
na nowej, przez siebie stworzonej or
ganizacji, niby trzecim zakonie sale
zjańskim. która nosi nazwę: Związek 
Pomocników Salezjańskich.

Po 41 latach od chwalebnego zgo
nu wielkiego Apostoła Młodzieży, dn. 
2. 6» 1929 r. papież Pius XI zaliczył go 
w poczet błogosławionych i odtąd ca
ły świat zwraca się do nowego orędo
wnika o wstawiennictwo 1 opiekę. Do 
ogólnego wszechpolskiego i wszech
światowego hołdu przyłączy się nie 
bawem i nasz katolicki Poznań, spro
wadzając 31 bm. jego relikwje, które 
spoczną w ołtarzu, wystawionym ku 
czci nowego Patrona w kościele sale
zjańskim przy ul. Wronieckiej.

Jakkolwiek szczegółowe programy 
tych uroczystości ukażą się w następ
nych numerach, to jednak już dziś 
zwracamy się z gorącym apelem do 
wszystkich czcicieli ’blog. J Bosko i 
jego dzieła, do Towarzystw kościel
nych i społecznych, przedewszystkiem 
zaś do wszystkich organizacyj kato
lickiej młodzieży polskiej, by jak naj
liczniejszym udziałem, zwłaszcza w 
procesji z relikwjami Błogosławione
go, zechcieli zadokumentować hołd 
swój dla wielkiego Apostoła młodzie
ży XIX wieku.

Nieco o „Pierwszym 
polsk. filmie europejskim“
i „pierwszym polskim filmie dźwiękowym"

Na zakurzonych półkach biblioteki sta
ły sobie dwie stare, ładne książki „Kult 
Ciała" i „Moralność Pani Dulskiej"... Sta
ły sobie wysłużone, ciche. Bogu ducha 
winne, trochę nawet już zapomniane, — aż 
nagle ni stąd ni z owąd jakaś świętokradz- 
ka ręka sięgnęła po nie, jakiś wycieńczo
ny mózg wykreśli! z nich, co mądre, pod
kreślił co banalne, przerabiając „Kult Cia
ła" na operetkę z girlsami i dobrym koń
cem, a Panią Dulską na libretto nieśmier
telnej Halki wydanie II z hukiem, stu
kiem i trzaskiem gramofonu.

Wiem, że wobec produkcji krajowej nie 
należy stosować zbyt ostrej krytyki, któ- 
raby mogła sparaliżować szczere chęci 
pionierów narodowej sztuki, wiem, że trze
ba często zamknąć szczelnie jedno oko na 
to, owo i tamto; nie można jednak i nie 
wolno zamknąć obu oczu, bó wtenczas na
wet z europejskim filmem można wjechać 
na drzewo lub wpaść do rowu ku ogólne
mu gaudium Europy.

Przykro to i smutno, ale przyznać mu
szę. że opuszczając- kino po obejrzeniu 
tych „kultów" i „moralności", jakiś ciężki 
zakalec leg! mi na sercu, jakiś przygnębia
jący znak zapytania wkręcił mi się w gło
wę i żałość posępna wywlokła się za mną 
w dalekie ulice i planty.

„Dajcie mi tych ludzi!“ — wyło coś we 
mnie. „Dajcie mi prędko tych ludzi, któ
rzy te filmy spłodzili' Niechaj ustawię ich 
wszystkich tutaj w długim rzędzie i krzyk
nę: „Patrzcie, jaka mnie chwyciła astma, 
jak kołnierzyk mi zcieśniał, jak cały prze
siąkłem zapachem stęchlizny, dymu mię
sa ludzkiego i taniego mydła! Patrzcie 
z jakim niesmakiem w duszy wyszedł z 
kina człowiek, który idąc do kina, miał 
radość i pogodę w sercu!"

Wyrób krajowy ... wyrobem krajowym. 
Wszyslko ma jednak swoje granice, moi 
drodzy państwo!

Nie dość było różnych „Iwonek", róż
nych wiecznie upadłych niewolnic miłości, 
nie dość tajemnic od przystanków, skrzy
nek i taksówek, nie dość zadymionych spe
lunek, Antków, Maniek, łydek i kielisz
ków z sznapsem, teraz ktoś targa się z 
dancingową fantazją i nożycami na Sro
kowskiego, a ktoś inny gramofonem dobi
ja Zapolską!

Skandal poprostu i nic więcej!
Kult ciała... kult „piękna", wcielony 

w przygarbioną panią Mozżuchinową, sta
je się odpowiednio banalnem romansi
dłem, a przeniesienie punktu ciężkości ze 
światopoglądu Pani Dulskiej na kuchtę, 
której rodzi się dziecko, stwarza wprost 
idealne pole do popisów dla naszych ko
chanych reżyserów w stylu „Bociana".

.. Mamy więc znów wszystko, czego od 
filmu polskiego wymaga długoletnia tra
dycja.

nam się patrzeć na te buduary, sypialnie, 
biudy i męty; protestujemy, by nam pier
wsza lepsza Miss Polonia demonstrowała 
bieliznę, bo jeśli ma coś do pokazania, to 
niech pokazuje, ale tam wśród słońca na 
plaży, a niech nie robi z siebie tytułowej 
karty z „Bociana“!
. Nie chcemy więcej psycholoeji Powiśla 

i Woli na filmie, nie chcemy zastrzyków 
apatji życiowej, myśli samobójczych i du
chowego bankructwa! Niech wreszcie lu
dzie wykształceni... ludzie z szerszym ho
ryzontem i umitowaniem piękna wezmą 
się u nas do filmu... niech go z ciasnych 
murów studio wyprowadzą v szerokie po
la, lasy, rzeki, stawy, strzechy polskie, 
niech wyciągną z nich ów ogrom piękna, 
jaki tają w sobie, niech prostą, pogodną 
fabułą przemówią do nas i szczepią nam 
w serce radość życia, otuchę i słońce!

...A na to nie wystarczy zdjąć kilka 
krów, świń i kaczek, na o nie wystarczy 
pokazać orzącego chłopa! Trzeba, by pięk
ny obraz był ekspresją pięknej myśli. . 
bo właśnie ta myśl piękna... la przewod
nia, jasna myśl... to „coś" z Białych Cie
niów, to „coś" z Króla Królów jest tern, 
czego żądamy i czego żądać możemy!

Nie wielkość kapitału robi dobry film, 
a wielkość duszy jego twórcy! Ludzi na
szczęście mamy dosyć w Polsce, — niech 
więc tylko ludzie się zmienią w wytwórni 
polskich filmów! TP

Szukaj szczęścia 
w drodze chemicznej

Przyczyna „temperamentów". — Mężczy
zna — wapień 1 kobieta — węglik. — 

Można się przclasonować.
Mniej lub więcej znośna symbioza dwój 

ga ludzi zależna jest w znacznej mierze od 
rodzaju chemicznych pierwiastków, domi 
nujących w organiźmie danych jednostek 
Według tezy Dr. E. Tulley Yongea przewa 
go jednego z szesnastu pierwiastków che
micznych. tworzących tkanki i włókna cia 
la ludzkiego, wpływa decydująco na u- 
ksztaltowanie temperamentu, charakteru 
a nawet form fizycznego wyglądu Usta
lone zostały dwadzieścia dwa zasadnicze 
typy różnych „temperamentów", lecz po- 
zatem jest oczywiście jeszcze znaczna ilość 
jednostek nie dających się podciągnąć pod 
żadną z tych kategoryj, a przedstawiają
cych sobą kombinację dwóch a często i 
więcej typów.

Mężczyzna, którego organizm obfituje 
w wapień, jest wysoki, kańciasty: ma 
blond włosy, jasną cerę i niebieskie oczy 
pracuje intensywnie, udaje się wcześnie 
na spoczynek i wcześnie ws*aje; rozrywki 
jak; taniec, teatr itp uważa za zbyteczne 
Gdy mężczyzna taki wybierze na towarzy 
szkę doli i niedoli niewiastę „typu sodu" 
to współżycie tych dwojga ludzi nie może 
być szczęśliwe.

„Typ sodu" lubi sypiać długo, kładzie 
się spać możliwie najpóźniej, przepada za 
wesoiem towarzystwem i wszelkiego rodza
ju rozrywkami pozadomowemi. Osóbka 
taka jest żywa, żwawa, w ciągłym ruchu

Mężczyzna — wapień powinien wybrać 
kobietę — węglik. Jednostki tej klasy ma
ja skłonność do tycia, chętnie przebywają 
w domu i potrafią łatwo przystosować się 
do różnych okoliczności życiowych.

Najbardziej interesującym „typem che
micznym" są ludzie „tlenkowi" oni bowiem 
stoją na czele ruchu społecznego Nie 
znoszą samotności; im więcej bliźnich wo
kół nich, tern lepiej się czują przytem 
często wyzyskują swe znajomości dla ce
lów osobistych. Są »o ludzie postawni, o 
mocnych „barach" wydatnej piersi i dość 
okazałym brzuchu, gdyż mają skłonność 
do spożywania pokarmów ponad zwykłą 
normę, są zwykle weseli i gotowi pójść 
na różne „kawały". Kobiety „tlenkowe" to 
przeważnie — blondynki; uchodzą za plo 
che i zmienne. Oczywiście nie wszystkie 
blondynki są takie

Wogóle nie można uogólniać — powia
da Dr. Yonge — gdyż czystych „typów 
chemicznych" jest stosunkowo nie dużo, a 
przeważają — jeżeli się tak narazić można 
— „krzyżówki". Jest pewna grupa, której 
jednostki posiadają wszystkie pierwiastki 
w zwiększonych dożach. Są to ludzie o 
wybitnych zdolnościach organizatorskich, 
pociągający i zarazem agresywni.

„Typ zbrodniczy" odznacza się brakiem 
pierwiastków „żelaza" i tlenku natomiast 
silnie rozwiniętym „móżdżkiem lęku". Jed 
nostki tego typu są urodzonymi tchórza
mi. Samozachowanie jest naczelnem 
wskazaniem ich życia, wobec czego, za 
straszeni, gotowi są popełnić zbrodnię, by 
le siebie ratować Zbrodniarze należą do 
piętnastu grup ludzi „chudych".

Ponieważ fizyczne i mora'ne cechy czlo 
wieka są wynikiem składu chemiczneeo 
jego organizmu, więc — zdaniem Dr 
Yonge — każda jednostka posiada moż 
ność, przez dodanie jednych a ujęcie dru 
gich pierwiastków, poczynić pewne „ko- 
rektury" w swej doczesnej powłoce A 
uczynić to można przez zastosowanie wła
ściwej dijety oraz dobór odpowiedniego 
pożywienia. kr

Jest tu i tam upadla bohaterka, jest 
knajpa z „czystą", kabaret nocny, pikant
ny negliż z wystawą ud i łydek, jest dym 
z nerwowo palonych papierosów, i ciężka 
jak ojów, duszna, mdląco erotyczna atmo
sfera wlecze się przez całą akcję.

Autorowie przeróbki, reżyserzy i od
twórcy dali z siebie znowu wszystko, co 
znają, co wiedzą i widzieli w świecie, nic 
więc dziwnego, że — jak zwykle — kaba
retowo - kawiarniana filozofja dostała się 
na ekran. .

Nie można od takich ludzi ani od ich 
kapitałów wymacać cudów, z tern zgoda. 
Nie można jednak pozwoli-4 na to, żeby by- 
lekto z byleczem nakręcał byleco i p.erw- 
szy lepszy na zysk obliczony kicz nazywał 
„Pierwszym polskim filmem europejskim" 
i „Pierwszym polskim filmem dźwięko
wym".

Jedzie sobie jakaś szczelnie zamknięta, 
próżna taksówka przez ulice Wiednia, mig
nie na sekundę jakiś wycinek z Promena
dę des Anglais .. i to się nazywa: „Zdjęć 
dokonano w Wiedniu, Nicei i Budapesz
cie"!

Nakręcono film niemy... — po kilku 
dniach nagrano parę djalogów, zgrzytów 
i szczęknięć... i to się nazywa „Synchro
nizacja systemem XY"! Taką synchroni
zację, gdzie „film swoje ., gramofon swo
je... o sekundę przecież nie chodzi" — 
mieliśmy Bogu dziękować 18^ lat temu, 
przed wojną, tylko że wówczas nikt nie 
miał śmiałości blagować o „synchroniza
cji".

Pokazywać na ekranie ludzi, którzy raz 
otwierają usta, a głosu nie wydają, drugi 
raz z zamkniętą gębą wydają głos, było 
dopuszczalne za czasów, kiedy ojcowie na
si starali się o nasze matki, dziś jednak w 
epoce „Białych Cieniów" jest to — zbytnią 
śmiałością.

A do tego wszystkiego ten nieustanny 
akompaniament smarzony .h ’ na patelni 
skwarków... ta inteligentna mieszanina 
epoki przedwojennej z foxtrottem ... su
kienek krótkich z carskim mundurem i 
staroświeckich falbanek z tłem najnowo
cześniejszych limuzyn ... Czyż tego wszy
stkiego ma człowiek nie słyszeć, nie wi
dzieć, czyż wobec polskiego filmu ma zre
zygnować wspaniałomyślnie z nAjkardy- 
nalniejszych wymagań co do czystości sty
lu, epóki, -obrazu i dźwięku?

Nie, dla dobra tej właśnie krajowej pro
dukcji filmowej nie wolno nam rezygno
wać, nie wolno nam bezkrytycznie przyj
mować miernoty i frazesami uznania 
utrzymywać w błogiej iluzji szkodników! 
Dlatego też nie bijemy brawc, a protestu
jemy, ile się zmieści! Czas największy 
rozpędzić na cztery wiatry tych kawiar
nianych literatów z ich „przeróbkami", — 
czas rozegnać tych reżyserów od negliżów, 
ekstaz i spróchniałych zębów czas roztwo
rzyć szeroko okna i przewietrzyć gruntow
nie zatęchłą i zadymioną atmosferę pol
skiej filmotwórni!

Mamy dość tej upadłej Polki w polskim 
filmie, dość tych zblazowanych artystów, 
apaszów i starych szynk^rzy, sprzykrzyło

3 500 opuszczonych sklepów w Lenin
gradzie.

W związku z likwidacją handlu prywat 
nego opustoszało w Leningradzie w cza 
sach ostatnich okoio 3500 lokalów skle 
powych. Władze miejskie zastanawiają 
się obecnie nad sposobem najodpowiedniej 
szego wykorzystania opuszczonych skle 
pów. Prawdopodobnie przeznaczone o- 
ne zostaną na biura dla rozmaitych 
instytucyj, które dotychczas własnych lo

kałów urędowych nie posiadały, oraz dla 
stowarzyszeń robotniczych, klubów koaiw- 
nistycznych i L d.

Przyszłość radjofonji
Zamierzenia Marconiego.

W rozmowie z przedstawicielem „Co- 
riere della Sern". który odwiedził Marco
niego na pokładzie jachtu „Elektra sto
jące nakotwicy we Eiumicino, wynalaz
ca objaśnił szczegółowo nowe zastosowania 
i przewidywany rozwój radjotelefonji U 
czony oświadczył, że prakiyczrosć małego 
przyrządu krótkofalowego, wystarczające
go zupełnie dla największego nawet okrę
tu, została już osiągnięta i wypróbowana.
Na lądzie, posiadając stację odbiorczą i na
dawczą, połączoną z najbliższą centralą 
telefoniczną, można z jakiejbądż części 
świata — od Atlantyku do Oceanu Indyj
skiego, od morza syberyjskiego do morza 
Tasmanji, porozumiewać się z własnymi 
domem i słyszeć głos swych najbliższych, 
tak jakby się telefonowało z jednego pię
tra na drugie w tym samym gmachu. Mar
coni opowiedział, że jego małżonka n p. 
mogła łatwo i szybko, prosić o poradę 
swego lekarza, mieszkającego w Londynie, 
łącząc się przez londyńską stację radiote
lefoniczną z miejską centralą telefonów. 

Senator Marconi mówił dalej, że gdy 
był z „Elektrą" w Genui, pewien angielski 
oficer marynarki, który go odwiedził, prag
nął porozmawiać z własną żoną, przebywa
jącą w okolicy Londynu. W niespełna 5 
minutach otrzymaliśmy połączenie i roz
mowa odbyła się w najbardziej normalny 
sposób. Również książę Abbrozzi, chcąc 
wypróbować radiotelefon, rozmawiał z po
kładu okrętu z ambasadorem włoskim w 
Londynie. Prezydent miasta .Genui roz
mawiał następnie z generalnym konsulem 
Włoch w Sidney, w Australji. To byli 
pierwsi Europejczycy, którzy z Włoch roz
mawiali z ojczyzną czarnych łabędzi. Ja, 
w dodatku, dodał Marconi, osobiście mó
wiłem z redaktorem „Prenza' w Buenos
Aires: rozmowa nie była zbyt szczegóło
wa, gdyż ja znam zaledwie kilka słów po 
hiszpańsku a mój wspólinterlokutor nie 
zna języka włoskiego. Nasze głosy jednak 
— i to jest najważniejsze — słyszeliśmy 
wyraźnie i jaknajdokładniej.

W tych dniach odwiedził Marconiego 
minister komunikacji Ciano. Prawdopo
dobnie w najkrótszym czasie już we Wło
szech również będzie wszystko gotowe do 
korzystania w całej pełni z najnowszego 
komfortu. Na razie — na życzenie mini
stra — przystąpiono do założenia 2 stacyj 
rądjotelefonicznych dla połączenia Sar- 
dynji z kontynentem.

Wynalazca dodał, że w najbliższych już 
dniach udaje się do Watykanu celem do
pilnowania prac instalacyjnych radiotele
fonicznej sieci, jaką się przeprowadza w 
państwie papieskiem. a któremi osobiście 
kieruje. Gdy wszystko będzie gotowe, 
Marconi zamierza wrócić do Londynu, ce
lem dalszych doświadczeń, dotyczących 
radiotelegrafii, która zdaniem uczonego — 
będzie udoskonalaną i znajdzie już w naj
bliższej przyszłości praktyczne zastosowa
nie na całym świecie. S. F.

Kongres przedsiębiorstw 
autobusowych

W Warszawie odbył się Kongres przed
stawicieli Związków Przedsiębiorstw Auto
busowych reprezentowany przez Warsza
wę, Poznań, Lwćw, Łódź, Białystok, Lu
blin i Stanisławów. Głównym celem zja
zdu było omówienie tematów obrad na 
kongres, który się odbędzie podczas Mię
dzynarodowej Wystawy Komunikacji i ł u- 
rystyki w Poznaniu Obrady kongresu to
czyć się będą 21 i 22 lipca rb.

Na zjeżdzie w Warszawie nostsknowif»- 
no zaprosić na kongres wszystkie zamtere- 
sowane władze. W dwudniowych obra
dach m in wygłoszone zostaną referaty o 
stosunkach prawnych przedsiębiorstw au
tobusowych, ustawy koncesyjnej, projektu 
ustawy o funduszu drogowym, stosunku 
kolei dojazdowych i tramwajów do przed
siębiorstw autom, i warunków gospodar
czych.

Związek w Poznaniu zawiązał się nie
dawno. Celem jego, jak wszystkich innych 
związków, jest rozwój komunikacji auto
busowej w Polsce wogóle a -w Wielkopol- 
sce szczególnie. Zadaniem związku test 
też obrona interesów zrzeszonych przedsię

biorstw i popieranie ich potrzeb gospodar
czych przez inicjatyw^ w opracowaniu 
wspólnych zagadnień zawodowych i praw
nych, organizowanie członków w sprawach 
gospodarczych, szerzenie wiadomości i zdo
byczy poczynionych na polu komunikacji 
autobusowej, przez odczyty, pogadanki, 
prenumeratę pism fachowych i t. d Pow
stanie takiego związku ma doniosłe zna
czenie ze względu na olbrzymi wzrost 
przedsiębiorstw autobusowych gdzie nie
raz w różnych sprawach konieczny jest 
jednolity skoordynowany wysiłek Preze
sem Związku jest inż. p. Massalski Do
tąd w związku zrzeszonych jest przeszło 
40 procent ogólnej ilości autobusów Fakt 
ten wskazuje, że utworzenie Związku było 
celowe i konieczne, gdyż tytko silna orga
nizacja może celowo bronić najżywotniej
szych interesów swych członków. Związek 
postanawia przyłączyć się do tworzącego 
się centralnego Związku obejmującego 
swemi agendami całą Polskę. Biura 
związku mieszczą się przy ul. Kantaka 1, 
na 1. piętrze, w lokalach Automobilklubu, 
telet 33-39. (z)
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ŻYCIE SOKOLE
Budowa ćwiczni sokolej

Wielkie zainteresowanie wśród o- 
bywatelstwa miasta Poznania budzi 
budowa wielkiej ćwiczni sokolej, któ
ra w najbliższych tygodniach stanie 
na boisku „Sokola*'. Praca wre w ca
łej pełni. Około 50 ludzi, bezrobotnych 
ojców licznych rodzin, znalazło najęcie 
nad ustawieniem hal, które już w 
komplecie przewieziono na boisko. U- 
wagę publiczności budziła przewózka 
potężnych wiązań dachów sterczących 
aż po przewody kolei elektrycznej. 
Wywołało to obawę w niejednym prze
chodniu czy będzie można te wiązania 
przewieść ulicami miasta nie narusza
jąc przewodów elektrycznych. Obawy 
te okazały się płonne i dzisiaj już 
wszystkie części szczęśliwe są na miej
scu.

Dzięki mrówczej działalności zaję
tych przy budowie pracowników ca
łość postąpiła znacznie naprzód. Po 
wykopaniu podwalin przystąpiono do 
budowy muru fundamentowego, która

Sokolstwo wielkopolskie w r. 1929
W niedzielę 11 bm. zgromadzą się 

w Poznaniu delegaci Gniazd i Okręgów 
na dorocznym walnym zjeździe Rady 
Dzielnicowej, tej najwyższej instancji 
organizacyjnej Dzielnicy Wielkopol
skiej Związku Sokolstwa Polskiego, 
aby zrobić przegląd pracy, wykonanej 
w roku ubiegłym i wytyczyć program 
pracy na przyszłość. Przewodnictwo 
Dzielnicy wydało drukiem obszerne 
i wyczerpujące sprawozdanie, przed
stawiając całoroczną działalność i stan 
rozwoju organizacyjnego Sokolstwa 
Wielkopolskiego. Działalność pierw
szego półrocza koncentrowała s'ę o- 
czywiście w przygotowaniach do od
bytego w Poznaniu Zlotu wszechsło- 
wiańskiego. Zlot ten był przecież dla 
całego Sokolstwa polskiego ogniową 
próbą siły i tężyzny sokolego pogoto
wia narodowego, był egzaminem z na
szej sprawności fizycznej, naszej ko
mórki i zwartości organizacyjnej. Tę 
ogniową próbą przebyło Sokolstwo wy- 
cięsko i .triumfalnie, a ważną rolę w 
tem dziele spełniła nasza Dzielnica 
Wielkopolska, będąca poniekąd gospo
darzem zlotu. Naszem zadaniem by
ło przeprowadzić przygotowawcze i 
wykonawcze prace organizacyjne, i to 
w najtrudniejszych nieraz warunkah, 
a poza tem specjalnym naszym obo
wiązkiem było wystawić jak najlicz
niejszą i sprawną drużynę na boisku 
Złotowem. I słusznie wobec zadań 
tych mówi sprawozdanie, że „ze spo- 
kojnem sumieniem powiedzieć może
my o sobie, że obowiązek nasz spełni
liśmy“, — gdyż mimo różnych niedo
ciągnięć i usterek, w podobnych wa
runkach nieuniknionych, aparat or
ganizacyjny funkcjonował sprawnie, 
a udział przeszło 5.000 druhów, dru
hen i młodzieży z naszej Dzielnicy, z 
których przeszło połowa czynnie u- 
czestniczyła w ćwiczeniach, wymow
nie zaświadczyła o tem, że Gniazda i 
Okręgi dobrze zrozumiały swoje za
danie wobec Zlotu, mającego tak do
niosłe znaczenie organizacyjne i ogól
nonarodowe.

Wszakże na występach zlotowych, 
choćby najwspanialszych, nie kończy 
się nasza praca sokola. Niektórym 
gniazdom wprawdzie zdawało się ja
koby, że po tej wspaniałej uczcie zlo
towej można pozwolić sobie na małą 
drzemkę wypoczynkową, wszakże na- 
ogół zabrano się niezwłocznie do na
szej szarej, codziennej i systematycz
nej pracy wychowawczej pod wzglę
dem duchowym i fizycznym, a temsa- 
mem do dalszego umacniania podstaw 
organizacyjnych. Pilnowały tego 
bacznie zarządy okręgowe oraz Prze
wodnictwo i Naczelnictwo Dzielnicy, 
wytyczając program najbliższych i 
najpilniejszych prac. Tuż po Zlocie 
widzimy więc odbywające się kursy 
dzielnicowe i okręgowe, mające przy
sporzyć organizacji dobrych naczelni
ków i przodowników, — widzimy licz
ne zawody okręgowe i gniazdowe, 
przyczyniające się przez szlachetne 
współzawodnictwo do rozwoju spraw
ności fizycznej wśród naszych dru
żyn, a równocześnie już rozpoczynają 
się przygotowania do wyprawy na od
bywający się w roku bieżącym zlot 
wszechsłowiański w Białogrodzie oraz 
na przewidziany na rok przyszły zlot 
Dzielnicowy w Poznaniu, jako też na 
poszczególne zloty okręgowe. Koniec

to praca już w najbliższych dniach 
będzie ukończona, tak, że najdalej 
za tydzień zacznie się ustawiać kon
strukcję drzewną.

Apel wystosowany do społeczeń
stwa nie przebrzmią! bez echa. i\mlmo 
trudnych warunków ekonomicznych 
ofiary napływają. Na specjalne pod
kreślenie zasługuje obywatelski gest 
jaki uczyniła „Fabryka Wapna Piech- 
cin, Sp. Akc.“ ofiarując przez swego 
dyr. p. inż. Namysłowskiego 15 tonn 
pierwszorzędnego wapna Niewątpli
wie czyn ten znajdzie naśladowców, a 
wobec widocznych postępów prac na
leży wyrazić przekonania, że obywa
telstwo nasze nie poskąpi dalszych, 
chociażby najmniejszych ofiar. I 
wkrótce stanie potężna hala ćwiczeń, 
jako kuźnia hartu fizycznego szero
kich rzesz młodzieży poznańskiej, w 
stolicy Wielkopolski, tym zachodnim 
bastionie naszej Najaśniejszej Rzeczy
pospolitej.

roku sprawozdawczego zastaje całą 
Dzielnicę przy pełnej normalnej pra
cy organizacyjnej.

Pod względem liczby Gniazd i 
członków nie wykazuje rok ugiegły 
poważniejszych zmian w stosunku do 
roku poprzedniego. Statystyka spra
wozdawcza, — niestety niekompletna 
z powodu niedbalstwa kilkunastu 
Gniazd, które nie nadesłały raportów, 
— wykazuje 340 Gniazd w 17 Okręgach 
z ogólną liczbą 11.900 członków oraz 
blisko 2.000 młodzieży sokolej. Są to 
liczby poważne, a sprawne funkcjono
wanie tak szeroko rozgałęzionego a- 
paratu organizacyjnego wymaga du
żego wysiłku pracy ze strony czynni
ków kierujących, tembardziej, że nie 
mając żadnych subwencyj i na wła
snych jedynie opierając się siłach, nie 
może Sokolstwo utrzymywać płatnych 
funkcjonariuszy. Podkreślić przy- 
tem należy , że członkowie Sokoła w 
Wielkopolsce rekrutują się przeważ
nie ze sfer niezamożnych oraz,, że 70 
proc. Gniazd należących do Dzielnicy 
to Gniazda wiejskie, przeważnie go
spodarczo słabe. Zrozumiałem więc 
jest, że orgainzacja walczy ną każdym 
kroku z trudnościami finansowemi, 
jednakże mimo to starczy jakoś na 
najskromniejsze w danych warun
kach potrzeby, a nawet widzi się reali
zowane stopniowo dążenia do zdoby
cia własnego sokolego dachu nad gło
wą.

Szczególnie intensywną i nader o- 
wocną działalność rozwinęły w roku 
sprawozdawczym nasze druhny pod 
sprężystem kierownictwem Dzielnico
wego Wydziału Sokolic, tak pod 
względem organizacyjno - propagan
dowym, jak i kulturalno - oświatowym 
i technicznym. W ciągu roku sprawo
zdawczego założono 13 nowych Gniazd 
żeńskich, które znakomicie się rozwi
jają, a w obecnej chwili jest tych 
Gniazd już 28, obok licznych oddzia
łów żeńskich przy Gniazdach miesza
nych, znakomicie współzawodnicząc 
z Gniazdami męskiemi w pracy nad 
rozwojem idei sokolej.

W ciągu roku sprawozdawczego w 
skład Przewodnictwa Dzielnicy wcho
dzili dh. dh.: Antoni Wolski prezes; 
Stefan Sobowski, I. zast. prezesa, Sta
nisław Stoiński, II. zast. prezesa, Win
centy Fellner, sekretarz, Antoni Spo- 
rakowski, zast. seit’.; Kazimierz Kono
piński, skarbnik; Konstanty Suligow- 
ski, naczelnik; Wiktor Maćkowiak, I. 
zast. nacz.; Antoni Frydrych, II. zast. 
nacz.; Halina Rozmiarkowa, przewodn. 
Dzieln. Wydziału Sokolic; Zofja Her- 
niczkowa, sekr. Dz. W. S.; ks. prałat 
Józef Prądzyński , naczelny kapelan 
Dzielnicy, oraz dh. dh. Wiktor Gła
dysz, Jerzy Herniczek, Władysław 
Karge, Jerzy Kismanowski, Stanisław 
Libera, Tadeusz Powidzki, Władysław 
Radzimski i Wiktor Weselik.

Jedno jeszcze podkreślić należy w 
sprawozdaniu: przedstawia stan orga
nizacyjny jasno w świetle prawdy bez 
sztucznego zabarwiania; wykazuje 
bez obsłonek braki i niedomagania or
ganizacyjne, które oczywiście są i — 
niestety — być muszą przy wykonywa
niu pracy w tak trudnych i najtrud
niejszych warunkach, gdy niejedno
krotnie wprost łamać trzeba przeszko
dy i zapory. Ta szczera prawda w 
sprawozdaniu ma wszakże, obok stro-

ny zasadniczej, także i cel praktyczny 
dla szerszej rzeszy sokolej, aby po
znawszy braki i niedomagania, tem 
skuteczniej można je było usuwać. A 
przy tem wszystkiem Sokolstwo Wiel
kopolskie daje tyle wartościowej, 
twórczej pracy dla Narodu i Państwa, 
że z podniesionym czoiem stanąć mo
że ze swem sprawozdaniem rocznem 
wobec społeczeństwa w tem «■•ębokiem

Zlot wszechsłowiański w Białogrodzie
Białogród żyje obecnie pod znakiem 

gorączkowych przygotowań do Ogólno- 
słowiańskiego zlotu Sokołów. Prace, 
przygotowawcze postępują w bardzo 
szybkiepi tempie, tak że boisko, na 
którem odbywać się będą występy So
kołów, już w najbliższym czasie zo
stanie wykończone. Na ukończeniu 
są również roboty około budowy biur, 
szatni, szpitalika zlotowego i t d,

O rozmiarach wykonanej już przez 
organizatorów zlotu pracy świadczą 
najwymowniej cyfry, dotyczące zuży
cia materjałów budowlanych przy bu
dowie stad jonu. Tak więc zużyto 5.100 
metrów sześciennych drzewa, nad 
którego obróbką pracował tartak w 
Dobrlinie bez przerwy 32 doby.

Nowy stadjon pomieścić może 
3.500 Sokołów i 45.000 widzów. Try
buny, stojące na betonowych funda
mentach. są kilkupiętrowe. Na bo
isku pracuje obecnie 3500 robotników 
pod kierownictwem inżynierów-Soko- 
łów, Momira Korunowicza 1 Radiwo- 
ja Radulowicza.

Dla publiczności wejście na trybu
ny odbywać się będzie z czterech 
stron. Poza tem oddzielne wejście bę
dzie dla rodziny królewskiej, rządu i 
korpusu dyplomatycznego.

Koleje państwowe organizatorom 
zjazdu poszły pod każdym względem

Co robią gniazda?
PLENARNE ZEBRANIA

Poznań - Jeżyce. Plenarne 
zebranie jeżyckiego gniazda żeńskie
go sokolic odbyło się dnia 6 bm. w ma
łej salce Domu Amarantowego. Obra
dy zagaiła prezeska drh. Pawłowska 
przy dość licznym udziale członków i 
gości. Pięknie i starannie opracowa
ne sprawozdanie z „Kursu Dziednico- 
wego Sokolic“ wygłosiła dhna Alek- 
sówna. W dłuższej dyskusji zabiera
ły głos dh. dh. Pawłowska, Kostrzew- 
ska i Siuchnińska, przemawiając w 
gorących słowach do druhen, aby u- 
nikały kupowania wyrobów obcych, 
lecz w dzisiejszych krytycznych wa
runkach przestrzegały ściśle hasła: 
„Swój do swego po swoje“. W komu
nikatach zarządu druhna Kasprza- 
kówna powiadomiła zebranych, że w 
zawodach sokolic, odbytych w dniu 3 
maja rb. otrzymały dwie druhny spe
cjalne nagrody: drh. Furmanowiczów- 
na w biegu na 500 m. uzyskała pierw
szą nagrodę, a drh. Magerówna w b.e- 
gu na 800 m. czwartą nagrodę. Następ
nie wyłożono listy składkowe w celu 
zbierania ofiar na budowę ćwiczni so
kolej. Przewodnicząca apelowała do 
godności sokolic o chętne i szczere po
parcie tak pożytecznego dzieła, prosząc 
o złożenie choćby najdrobniejszej ofia
ry na wspomniany cel.

W dalszym ciągu obrad drh. Kry- 
zówna wygłosiła piękną deklamację 
„Samossiera“. W wolnych głosach 
uchwalono odbyć dnia 18 maja rb. wy
cieczkę autobusami do Kórnika, (tr.)

Poznań - Wilda. Miesięczne po
siedzenie odbyło się 7 bm. w lokalu p. 
Zawadkowej pod przewodnictwem dh. 
prezesa Czarczyńskiego. Po przeczy
taniu protokółu przyjęto pp.: Jędrasi- 
ka i Kocika na członków. Dalej wi
ceprezes drh. Skibiński referował o za
kupionych przez okręg pawilonach. 
Gniazdo idąc wzorem innych, zadecy
dowało udzielić na zakup tych pawilo
nów 600 zł pożyczki. W tej sprawie 
przemawiali m. i. drh. drh.: prezes 
Czarczyński, Jasiński, Kocik. Dalej o- 
mawiano sprawę wszechsłowiańskiego 
złotu, który odbędzie się w Jugosła- 
wji z końcem czerwca. Jako delegat 
wyjedzie drh. Opońężewski, przyczem 
gniazdo pokrywa część kosztów utrzy
mania. W tej sprawie przemawiali 
druhowie: Czarczyński, Paszkowski, 
Matyla, W. Prżyhył, Fronczak i Cie
sielski. Poza tępa uchwalono, że 
członkowie na rzecz kursora płacić 
będą 15 proc, od zaległych składek. 
Podano też do wiadomości, że 18 bm.

i uzasadnionem przeświadczeniu, że 
wierne swym pięknym tradycjom, do
brą pełni służbę.

W sobotę wieczorem odbyło się ze
branie Zarządu Dzielnicowego, na któ- 
rem przeprowadzono dyskusję przygoto
wawczą. Zebranie trwało do godziny 
23-ciej.

na rękę. Tak naprzykład na cele 
transportu budulca dano Sokołom do 
dyspozycji 225 wagonów, dzięki czemu 
transport materjałów budowlanych 
odbył się w tempie niezwykle szyb- 
kiem. Przed rozpoczęciem się zlotu 
dyrekcja kolei państwowych urucho
mi cały szereg nadzwyczajnych pocią
gów osobowych dla Sokołów i gości. 
Pociągi przybywać będą do Bialogro- 
du wyłącznie zrana i przed wieczo
rem.

Udział w zlocie obok Sokołów ju
gosłowiańskich wezmą organizacje 
Sokole wszystkich państw słowiań
skich. Najliczniej reprezentowani bę
dą oczywiście Sokoli czeskosłowaccy, 
posiadający ze wszystkich narodów 
słowiańskich najliczniejsze organiza
cje sokolskie. Z Polski zgłosiło swój 
przyjazd do Bialogrodu kilka set 
Sokołów i Sokolic. Poza tem w cha
rakterze gości wezmą udział w popi« 
sach zlotowych również przedstawi
ciele towarzystw gimnastycznych 
państw niesłowiańskich, jako to: Ru- 
munji, Francji, Belgji, Szwajcarji i 
t. d. Również delegacje armij sojusz
niczych uczestniczyć mają w zlocie 
białogrodzkim. Amerykańskie związ
ki Sokołów jugosłowiańskich wyślą na 
zjazd do Bialogrodu większą ilość 
gniazd w komplecie.

odbędzie się wycieczka familijna do 
Swarzędza. (z)

Poznań - Łazarz. Plenarne ze
branie odbyło się w obszernej salce 
Zw. Kolejarzy przy ul. Spokojnej 24. 
Obrady zagaił prezes drh. Wawrzyń- 
cżak. Po odczytaniu sprawozdania 
do gniazda przyjęto nowego członka 
p. Piotra Krajewskiego. W komuni
katach zarządu uchwalono na budowę 
ćwiczni 500 zł, a ponadto dołożyć 
wszelkich starań do zbierania fundu
szu na listy składkowe, wystawione 
przez okręg poznański. Zebranie zgo
dziło się na urządzenie wielkiej zaba
wy, która odbędzie się w przyszłym 
miesiącu. W tym celu wybrano spe
cjalną komisję. Wchodzącego w tym 
momencie na salę red. Powidzkiego 
serdecznie powitano. Druh Powidzki 
w swem przemówieniu wyraził zado
wolenie z harmonijnej pracy całego 
gniazda, wzywając do większych jesz
cze wysiłków. Referat, pełen głębo
kiej treści, zebrani wysłuchali z w el- 
kiem zainteresowaniem, nagradzając 
prelegenta rzęsistemi oklaskami, (tr.)

Poznań - Śródmieście. W 
sali przy św. Marcinie 65 odbyło s;ę w 
środę miesięczne plenarne zebranie. 
Obrady przeszły pod znakiem nie- 
przebrzmiałych jeszcze uroczystości 
święta narodowego 3 Maja. Zagajający 
wiceprezes gniazda drh. Jęczkowiak 
wskazał na wielką rocznicę Konstytu
cji 3 Maja. Referat na ten temat wy
głosił oklaskiwany gorąco przez ze
branie drh. red. Herniczek. Mówca 
odtworzył obraz nastrojów panujących 
w wiekopomnej tej chwili, wskazu ąc 
na nurtujące wówczas prądy stron
nictw Seimu Czteroletniego. Wielk e 
dzieło Konstytucji 3 Maja trwa do dziś 
nieprzetrwanie i żyje dzięki swej nie
zwykłej sile w sercach potomnych, a 
naród cały dorocznie święci uroczy
ście wiekopomny dzień. Największe 
ożywienie, wywołała sprawa budowy 
nowej ćwiczni sokolej na boisku przy 
Drodze Dębińskiej. Podkreślano to ja
ko fakt niezwykle wielkiej wagi: pew
ni członkowie gniazda zaifiarowali się & 
dobrowolnym opodatkowaniem, a inni 
postanowili zachęcić szerszy ogól do 
ofiarności publicznej, przyjmując listy 
składkowe. Przyjęto uchwalę, ażeby 
się zwrócić do członków i znanego z z 
życzliwości dla Sokoła społeczeństwa, 
by ofiarnie poparło wysiłek okręgu po
znańskiego. W poczet członków gn az- 
da przyjęto m. in. znanego lekkoatle
tę dh. Stefana Ratajczaka z Sokola 'v 
Puszczykowie. Dh. Janowskiemu wrę- 
czono nagrodę z biegu „Kurjera 
znańskiego, W
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ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW.
Antobús WR 63 717 kursuje na linji Radziejów - Inowrocław 

Wlrścłciele autobusów:
Franciszek Polanklcwlcz i Stcian Pyżyński, Radziejów, pow. NieszawskL

Kin
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Autobus PZ <6 092 kursuje na Unii
Ktijnln-BlScleprzezGBłańcz-Mtirsoitin-Sinmotii-ChoilzIet-Uiscie
Właściciele autobusu: Romuald Piątkowski i Wilhelm Bonin, Kcynia, pow. Szubin.

Odjazd Cena Km Stacie Kml Cena Przyjazd

6.30 13.30 «• Kcynia................. a 70,0 7,00 12,40 19,40 j
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Autibus PZ <6 633 kursuje na linjl

Zakrzewo - Dąbrowa Bisk. - Inowrocław
WUśc.: Antoni Rydzkowski 1 Robert Fechner, Dąbrowa Biskupia, pow. Inowrocław

Odjazd Km Stacje Cena Przyiazd
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Autobus PZ <6 351 kursuje na linji Pyzdry — Września 
Właściciel: Władysław Konwlńskl, Września, uL Dzieci Wrzesińskich 9.

Odjazd Km J Stacje Cena Przyiazd
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» Pyz try . .... a 
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Autobusy PZ <6 038 I PZ 10 362 kursują na linji

KnisiwKa - Strzelno - hgiloo - mowratław i Strzelno - lannin - Innmita
Właściciele autobusów: Bracia Mikołajczakowie, Gniezno, uL Kawlary 8.

PZ 4603»
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0 współpracę stowarzyszeń 
polsko-j ugosło wiańskich
Pracujemy nad ważną sprawę, 

gdyż nad porozumieniem i przym.e- 
rzem kuituralnem dwu szczepów sło
wiańskich Polaków i Jugosłowian. 
Zbliżyła nas historja niewoli i ucisku, 
próby i doświadczenia, które ich i nas 
dławiły z rozmaitych stron i od róż
nych wrogów. Zabijano ducha. Dła
wiono rasę. Odbierano swoistą kultu
rę i przerabiano siłę to, co jest naj
świętsze i najdroższe w życiu narodu, 
co jest istotną wartością rasy słowian-, 
sklej tak szlachetnej, pogodnej i twór
czej., jWoinóść i zjednoczenie, jakie 
jednocześnie uzyskali, pozwalają nam 
zapoczątkować twórczą współpracę.

Powstały u nas ośrodki, mające na 
celu współdziałanie z poszczególnemi 
grupami narodów słowiańskich. Po
wstały związki i stowarzyszenia z tej 
i z tamtej strony naszych granic pań
stwowych. Zaczęły one w zasadzie 
łatwą, ale w praktyce dość żmudną 
pracę nad zbliżeniem tego, co dzieje i 
warunki bytu politycznego dzieliły 
przez całe wieki, nad zbrataniem Pol
ski z Jugosławją, Czechosłowacją i 
Buigarją. Kiedy przyjdzie czas wy- 
zwolin bratniego narodu rosyjsk:ego, 
kiedy i on zrzuci z siebie kajdany 
czerwonych Tamerlanów, to i z nim 
będziemy pracowali dla dobra całej 
słowiańszczyzny.

Musi ona myśleć o tem, że tam na 
zachodzie wzmacnia się z każdym 
dniem front odwiecznych jej wrogów, 
którym imponować można tylko li
czebnością, zwartością i organizacją 
muru słowiańskiego, liczącego bli
sko 60 miłjońów dusz i serc. Nie
dawny zjazd stowarzyszeń polsko - ju
gosłowiańskich był tylko jedną z tej 
wielkiej akcji prób.

Praca nad zbliżeniem Polski i Ju- 
gosiawji utykała z powodu braku po
rozumienia między poszeżegółnemi 
ośrodkami, gdzie się pojawiły stowa
rzyszenia polsko - jugosłowiańskie. 
Dzisiaj dojrzał już moment, by oży
wić ich działalność. Należy oprzeć się 
na jednolitej platformie ideowej. War
szawskie Towarzystwo przyjaciół Ju- 
gosławji dobrze zrobiło, dając incja- 
tywę do zwołania zjazdu wszystk ch 
stowarzyszeń, działających bez ścisłe
go porozumienia.

Stworzono na zjeździe komitet or
ganizacyjny Ligi stowarzyszeń polsko- 
jugosłowiańskich z delegatów War
szawy, Poznania, Lwowa i Katowic. 
Mą on opracować sposób tego współ
działania, i po przyjęciu projektu Li
gi — zamienić się autoinaiycznie na 
Ligę stowarzyszeń polsko - jugosło
wiańskich, a następnie w najb'iższvm 
czasie zwołać szerszy kongres polsko- 
Jugosłowiań~ki, łącznie z analog'cz- 
remi organizacjami, działającemi na 
terenie Belgradu, Zagrzebia, Splitu i 
Lubiany.

Prz«d Ligą staje zadanie scentrali
zowania całego ruchu w celu wzmoc

nienia i rozszerzenia po większych o- 
śródkach Rzeczypospolitej, zaprezento
wania go wobec obu narodów J 
państw, pośredniczenia w wymianie 
środków i Judzi, wydawania biulety
nów, czy perjodykóW, dotyczących ca
łego ruchu, wreszcie organizowania 
zjazdów i kongresów, które są potęż
nym motorem przenikania i szerzenia 
wspólnych ideałów. Kongres ma s ę 
odbyć już w jesieni tego roku Jedno
cześnie ma wyjść „Rocznik Polsko- 
J ugosłowiański“.

X. W. Kneblewskt

Klich naturalny ludności 
w Polsce

Główny Urząd Statystyczny ogło
sił w zeszycie 9 „Wiadomości Staty
stycznych“ dane tymczasowe o ruchu 
naturalnym ludności w IV kwartale 
1929 r. i w całym roku 1929.

W IV kwartale małżeństw zawar
to 86192 (11,3 na 100 ludności), uro
dzeń zarejestrowano 242408 (31,9 na 
1000 ludności), zgonów było 115.946 
(15,3 na 1000 ludności), przyrost na
turalny wynosił 126.462 (16,6 na 1000 
ludności).

Ogółem w roku 1929 małżeństw 
było 300625 (9,8 na 1000 ludności), u- 
rodzeń zarejestrowano 987797 (32,3 na 
1000 ludności), zgonów 519657 (17,0 na 
1000 ludności), przyrost wyniósł 
468140 (15,3 na 1000 ludności).

W IV kwartale liczba małżeństw 
wykazała nieznaczną zniżkę w po
równaniu do IV kwartału roku po
przedniego. Liczba małżeństw w ca
łym roku 1929 pozostaje bez zmiany 
w porównaniu do roku 1928, tj., w 
dalszym ciągu utrzymuje się na po
ziomie znacznie wyższym, niż w o- 
kre 1924—1927.

Liczba urodzeń zarejestrowanych 
spadła w ciągu IV kwartału o 5,1 
proc, w porównaniu do odpowiednie
go kwartału roku 1928. W ciągu ca
łego roku 1929 zarejestrowano uro
dzeń zaledwie o 0,9 proc, mniej niż 
w r. 1928 r,

Liczba zgonów znaczenie się 
zmniejszyła w IV kwartale w porów
naniu do odpowiedniego kwartału
1928 r. (o 12,6 proc.). Wskutek jed
nak ogromnej umieralności w I 
kwartale r. 1929, ogólna liczba zgo
nów w tym roku wykazuje pewien 
wzrost w porównaniu do roku 1928, 
niewielki zresztą (o 1,8 proc.). W ten 
sposób liczba zgonów w r. 1929 po
dobnie jak w r. 1928 utrzymuje się na 
poziomie niskim w zestawieniu z la
tami wcześniejszemi.

Przyrost naturalny w IV kwartale
1929 r. jest wyższy niż w odpowied
nim kwartale roku poprzedniego. 
Liczba przyrostu za cały rok 1929 jest 
niższa od przyrostu w r. 1928 o 3,8 
procent.

Tfilkoma kroplami
MAGGI^przyprawy

polepsza się

«-J

700-letnia rocznica śmierci
św. Antoniego Padewskiego

Koelnische Volkszeitung donosi: 
Ojciec św. wystosował list apostolski 
do przełożonych trzech gałęzi zakonu 
franciszkańskiego w związku z 700-let- 
nim jubileuszem śmierci św. Antonie
go Padewskiego, który zmarł 13-go 
czerwca 1231 roku w Arcella pod 
Padwą. List papieski przypomina na 
wstępie wzniosłe uroczystości, jakie 
odbyły się przed 4 laty z powodu 
700-ej rocznicy zgonu św. Franciszka 
Assyskiego i nazywa św. Antoniego u- 
miłowanym uczniem Biedaczyny z 
Assyżu. Papież zarządza, by uroczysto
ści jubileuszowe rozpoczęły się w dniu 
13 czerwca 193 r.; mają one trwać cały 
rok, tak, by objęły również datę 
30 maja 1932 r., kiedy upływa 700 
lat od dnia kanonizacji Cudotwórcy 
Padewskiego.

Jak wiadomo, na mocy art. 27 kon
kordatu z Włochami, bazylika św. 
Antoniego w Padwie wraz z należące- 
mi do niej budowlami i zakładami, z 
wyjątkiem tych, które mają cha
rakter czysto świecki, jest nie
podzielną własnością Stolicy św. i 
podlega tylko jej zarządowi. Miasto 
Padwa powierzyło niedawno malarzo
wi A. Casanova z Bolonji pracę nad

(ozdobieniem bazyliki freskami. Casa- 
nova namalowa 24 obrazy ze Starego 
Testamentu oraz postacie pierwszych 
męczenników, Matki Najśw. i kilku 
Świętych, a absydę ozdobił scenami z 
życia św. Antoniego. Dawne freski z 
San Antonio zostały obecnie odrestau
rowane. Równocześnie malarz wenecki 
Cherubini zajął się upiększeniem sal 
.Biblioteca Antoniana“; przeprowa
dzono też prace restauracyjne w Ar
cella, gdzie znajduje się cela, w której 
Święty umarł.

Państwo portugalskie zamierza 
wybudować w Padwie dom, mający 
być kopją tego domu, w którym uro
dził się w Lizbonie św. Antoni w r. 
1195. (KAP).

Nowe jajko Kolumba
Myli się bardzo, kto wierzy historji, żo 

Kolumb odkrył Amerykę w roku 1492. Bo, 
że odkrył, to prawda, tylko z datą jest 

j coś niezupełnie w porządku. Tak twier

dzi hiszpański historyk, prof. Ulloa Prof. 
Ulloa odnalazł bowiem w archiwach pań
stwowych, w Simancas koło Valladolid, 
dokumenty opisujące podróże Kolumba, 
z których wynika, że Kolumb już jako 28- 
letni młodzieniec stanął po raz pierwszy 
na ziemi amerykańskiej. Gdy zaś król 
Ferdynand Katolicki i jego małżonka da
li mu środki na ową słynną podróż w ro
ku 149Ê, Kolńmb był już wówczas 50-iet* 
nim człowiekiem. Wynikałoby więc z te
go, że pierwsze odkrycie kontynentu a- 
merykańskiego przypada na rok 1464 Do
kumenty, o których tu mowa, są obecnie 
przedmiotem badań. O ile się okażą 
prawdziwemi, spory na temat daty uro- 
dzenia Kolumba, które od pewnego czasu 
przycichły, rozpalają się na nowo. (wł)

ordynuje
jak lat poprzednich.

nw kri-

Sinyt dosńnałoSó.
(BO PÓŁWIEKU POWSZECHNIE B |f F I K A N ? 

ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI t Ił» IR HIlJ

aRAGc to“”“'”
T.6ÓRSKIE60 RĄK 

w.asiAw. NÓG
PACH£ĄO*iWSZtOZU osuwa po 1 użyciu

DiMOL

WIOSNA! Jesteś 
zakłopotaną? Su
kienka niszczy Ci 
się pod pachami? 
Nogi się pocą? Re- 

a- i ce masz wilgotne?
"V Nie martw się isto-

“ stu D1NOL Opat.
przez Urz Wynal. 
RZP. za Nr. 6944,

—-----, , Bezwzględnie sku-
płgnnę niezawodni tFpzi)V płynny 
•Spodek OD POTU ŚRODEK OO 

POTU. Mnóstwo listów dziękczynnych. 
LAB. CHEM. DIN OL 

Wars tawa, tle »toralna 26. 
Sprzedaż w apt., sktida^ ap*. i perfum, nu III I-

Pensjonat D-rowej II. Wą owinowgj
„Nałęczówka“

Znakomi'a Kucha a djetetycz- 
na, otwarty ;ak zw.ynle 
od 1 ma (a do końca wr.eśn-a.

ao xoua
—--------- --  • • tTiiftiiWWiif?iinnii  ___ *
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J"asirzębie-Zdrój
(Woj. Śląskie, powiat rybnicki).

Solanka jednobromowa, najsilniejsza radjoczynna s polsk, wód 
Najskuteczniej leczy:

artretyzm, reumatyzm stawów, mięśni, ischias, choroby kobiece, zapalenia 
nerwów chor, kości i skóry, niedokrwistość, nerwice, katary dróg oddecho
wych, stany wyczerpania umysł, i fizyczn. Kąpiele węglikowe, solankowe, 
borow;ricwe. inha'atorjum, wodo- i elektrolecznictwo. Sezon od 1. V. — XII. 
Kolej, poczta, telefon w miejscu. Codziennie koncert dobor orkiestry wojsk 
w Parku. Całodzienne utrzymanie wraz z pokojem od 9—13 zł. Wszelkich 

informacyj udziela Zarząd kąpielowy. Pp 1040 -7199

Piegi- plamy - wyrzuty
usuwa kiem i mydło

Benegnina
Puder Benegnina jako konie
czny dodatek nada’e cerze 
przepiękny wygląd i naturalna 
świeżość. Cena kremu 2 zi 
mydlą 1 50 zł pudru 1 zł, 

wszędzie do nabycia.
Magister Jan Stenzel, apte
karz, Apteka pod Łabę
dziem, Grudziądz, Rynek ¿0 
Tel. 142. dp 4743

W wkładach 
dlaniemetcüil

gdzie głównym warunkiem icst bez. 
względna czystość. nż>wa się nal- 

ch-tniej aromatycznego 1 zawierają
cego glicerynę mydła „Kotłonłay 

z pralką". Staranne analizy Potwier
dzają wysoką zawartość tłuszczu

szlachetnych surowców 1 czystość 
tego mydła. Bieliznę niemowląt pierz* 

się bardzo często, a uż.vwa!ąc zwy
czajnych lub ostrych środków do 

prania* szybko można ją zniszczyć. 
Natomiast mydło „Kolłontav z pralką" 

okazało się szcz*gólnie łagodnem 
i nieniszczącem żadnej tkaniny. Ro

zumne gospodynie domu, wiedząc, iż 
produkt, chemiczny nigdv się nie da 

ocenić według zewnętrznego wy
glądu, unikają zawsze niepotrzebnego 

ryzyka, i nigdy nie kunuia nieznanych 
lub „tanich" mvdeł. lecz tylko to

słynne ze swej dobroci mydło „Koł-
łontay". którego czystość gwarantuje 

codzienna kontrola chemiczna.
Wypróbujcie „Kołfontav‘a sodę 

do bielenia" I proszek „Borazil"!

Zastępca na Poznań i Pomorze Kłaczyński i S-ka, Poznań, W. Garbary 21.
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. Tp 1493

NIEMIR0W- ZDRÓJ „aTeksandra“
woj. lwowskie. znakomita „BOROWINA“

Początek sezonu od 10 maja. wysyłka na zamówienie.
Do nabycia we wszystkich aptekach. nw 10865

Wiadomo że w najstarszej kolekturze A. Kędziory 
w Poznaniu! — Ćwiartki losów klasy pierwszej 
po 13 zi, połówki po 20 zi i całe losy po 40 zi, 
można jeszcze nabywać. Zamiejscowi 35 gr. porto.

Ciągnienie 17 i 19 maja.
Ogólna suma wygranych, 32 miljony złotych.

ANTONI KĘDZIORA 
Kolektura Loterji Państwowej, Poznań

Sieroca 5,6, narożnik Nowej. zp 23 111

Agenci
do nowego systemu oszczędno 
ściowego połączonego z ubezpie
czeniem, począwszy od 20 groszy 
dziennej wkładki poszukiwani. 
Śniadeckich 30. II , 4—7.

zdp 52 088

Biegły stenotypista
na korzystnych warunkach po
szukiwany. z dokładną znajomo 
ścią jeżyka niemieckiego Zgio 
szenia do Kuriera pod nw 11150.

JILVOZON-MOTOR
prawdziwy

IDEALNA KĄPIEL 
KOSODRZEWINOWA.

nw 11 055

NAJLEPSZE OGRODZENIE 
to siatka druciana

HAIDEKKER HUNGARIA

W l o.ste znów t»o u. - * 13««
Alexander Haidekker A. G. Budapest 77. 

Genet aine Przedstawicielstwo aa Polskę:
J. KONRAD, Lwów, ul. Hetmańska 22

Twarz się odświeża
łuszczeniem naskórka 

spowodow anem przez 
, używanie

CBL O ROF A Cl Oh 
C-na zt 15,10 •/. paczka 
Cena zł s,9r '/z paczki

Za pobrań em w i syta na 
tvchmiast Laboratorium 
Dr. ADLER. Kraków, 

Diet.owaka 97, I.

Dywan winien wytrwać
wiek ludzki

i wówczas jest tanim. Takie dywany jakości 
pierwszorzędnej znajdzie kupujący tylko

w specjalnym magazynie

r™ kużaj
nl. 27. Grudnia 9.

Największy specjalny magazyn w Poznaniu

Dywany — Kilimy — Pasiaki — Chodniki
i materjnły do wykładania pokoi jutowe kokosowe 
manltowe. włosowe, wełniane i pluszowe - 
Mat* chińskie — Narzuty — Serwety — Kapy — 

Materjaty na pokrycie mebli i dekoracyjne.
Imponujący wybór w wszelkich gatunkach!

•u4P
S»•O

-3
.Î

Pw 11502-70,133

nw

Sprzedam
maszynę piekarska do dzielenia 
ciasta o i bułek na 30 części. J. 
Nijaki, Grunwald z'a 20 a.

rpw 00-43 
Tylko najlepiej goli

I
SWING SPECIAL

1 SANOVIKEN< r =

dla lekarza lub dentysty
zaraz do przejęcia. Miasto 
11 C00 m eszkańców, piękne 
7 pokojowe mieszkanie, obrót 
20 — 25000. Zgłoszenia do 
ekspedycji Kurjera Poznań

skiego pod nw 10737

Specjalność: Dywany ręcznie wiązane pro- 
duken krajowet i orentatne. W krajowych 
ręcznie wiązanych prowadzimy tylko naj
lepszy wyrób i jesteśmy co do cen i wyboru 

bez konkurencji.

Nie’iiche gatunki, lecz najlepsze po cenach najniższych 
sptzedawać bvło i poz ostanie naszą zasadą. Firma 
K. Kużaj założona w roku 1896 po-iaJa zaufanie 
dzięki swej zasadzie ..Dobry towar — Rzetelna us.uga 
Hurt. Umiarkowane ceny. •• Detal.

z"''

* 'i>

Osoba
w średnim wieka, inteligentna, 
znająca sie na gospodarstwie 
wiejskiem. hodowli trzody drobiu 
poszukuje posady do większego 
majątku do zarządu Pierwszo 
rzędne świadectwa i referencje. 
Adresować: Warszawa-Praga.
ul. Mała 7. Wesołowska.

Pw 11 269 62.279

Zdolni
dobrze prezentujący się agenci 
poszukiwani na stałe wynagro
dzenie. Zgl. Kurjer zdw 51 639

Baczność I
Agenci losowi nie dajcie się 
wykorzystać trykiem żydow
skim. że Wam wmawiają, że 
należycie do związku za-tę 
pców losowych, jest to blaga. 
Prawną prowizję otrzymacie 
wprost w bankach, zp 2.5 ,9

Lampiony
wszelkiego rodzaju wykonuje 
masowo i ma stale na składzie 
F-nia Jóźwiak. Poznać. Jcżyi-ka 
nr. 16. zdw 51 063/4

Krzkitice
(iKr^LBCŁ
H2r<IErtC2ŒMBE

LECZY

{FIT4M1 NOtPO 
M^PNIOWZY 
PRZETWÓR

caicol-Kiawe
ïwacniEniE żyt.
Dr. GEBHARD

3

O-S3

Zdenerwowania, osłabieni^. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszkotjliwem 

leczeniu domowem od
& Co., Gdańsk nr. 56.

DZIE CEO ROZ TAR G NI O NE
nie jest zdrowe. Wiadomem 
jest również powszechnie, iź u 
dzieci takich występuje szczegól
na niechęć do nauki. Spostrzegł
szy pierwsze oznaki tego anor
malnego stanu, rodzice winni 
natychmiast przedsięwziąć środki 
zaradcze, aby w porę zapobiedz 
groźnym konsekwencjom.

Nasz zankomity preparat

Zawierający skoncentrowane ele
menty odżywcze mleka, świeżych 
jaj, słodu i kakao, radykalnie usu
wa zło, wprowadzając do młodego 
organizmu dużą ilość substancji 
odżywczych, które znakomicie 
przywracają utracone siły,wzmac
niają osłabione organy, przygo
towując je odpowiednio do dal
szego rozwoju.

Sprzedaż u> aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych

Dr. A. WANDER, T. A., BERN
(Szwajcarja)

Próby na żądanie wysyła gra
tis przedstawiciel na Polskę:
L FAVRE, WARSZAWA 

Rymarska 16

/
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Przewrót w Automobiliźmie
SZCZYT

PRECYZJI 
I TRWAŁOŚCI
to szwajcarski 

zegarek

.REVUE’

SAURER
75% OSZCZĘDNOŚCI „.PALIWIE 75%

BACZNOŚĆ!
Poważny Instytut Bankowy przyjmie jeszcze

ZASTĘPCZYNIE i ZASTĘPCÓW
do sprzedaży obligacyj państwowych na raty najnow
szym, niebywałym dotąd systemem za rzeczywiście 
gwarantowaną wysoką prowizją ew. fixum. Uczciwi 
i chętni zechcą się zgłosić u naszego inspektora: 
p. U. FRISCHA: w dniu 12, 13 i 14 5. w POZNANIU,

Hotel Britanja, od godz. 10 rano do 1 w poi. 
w dniu 15. 5. r. b. w KOŚCIANIE, Hotel Victoria,

od godz. 10 rano do 1 w poi. 
w dniu 10 i 17. 5. r. b. w LESZNIE, Hotel Foest,

ou godz 10 rano do 1 w poi. Tp

NIEZRÓWNANE POD WZGLĘDEM PRECYZJI i TRWAŁOŚCI 

AUTOBUSY, SAMOCHODY CIĘŻAROWE 
PODWOZIA od 2 i pół do 7 TONN

Od 12-20 molo poKaz AUTOBUSU 5C-OSOHOW2SO z stlnlRIem ropnym
ZUŻYCIE ROPY: 100 km — 28 kg — zl 9,80.

GENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ i W. M GDAŃSK

TOW. HANDL.-PRZEM. ARBON WARSZAWA,
WARECKA 11. — TELEFON 445-82.

Tp 1487

RATUJCIE ZDROWIE!
Najsłynniejsze Światowe powagi lekarskie stwierdziły, te. 1

75% chorób powstaje z powodu obstrukci.
Chory żołądek jest główna przyczyna powstania najrozmait

szych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy zła przennane ma- 
teriL SŁYNNE OD < LAT W CAŁYM ŚWIEC1E

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
jak to »twierdzili prof. Berlińsk Uniwersytetu Dr. Martin. Dr, 
Hoehllaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnjn» 
środkiem dla uzdrowienia żoładka. usuwają obstrukcje (zatwar
dzenie) sa dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają lun- 
kcje Tranów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apo- fryf UP 1U lOl

‘ SIOŁA Z GÓR HARCU Dra L A U E R A usuwają cier- 
pierit wątroby, nerek kamieni żółciowych, cierpienia hemoroi-

! R a d j o a m a t o r z y!
! Nowość!

Ładowanie akumulatorów 4 w. 25 Ag. zł 0,70 
Ładowanie akumulatorów 4 w. 50 Ag. zł 1,20 
Ładowanie akumulatorów 4 w. 75 Ag. zł 1,75

Na czas ładowania wypożyczamy bezpłatnie, akumulatory 
i anody. Odbieramy i odstawiamy w dom. Reparacje po 

cenach bezkonkurencyjnych z gwarancją. 
Przyjmuje wszelkie prace wchodzące w zakres elektrotech
niki, jak instalacje telefoniczne, budowa centr. telefon, 
sygnalizacje, siły, światła, reklamy świetlne, motory, apa-

ZłOLA Z GÓR HARCU Dra LAUERA zostały nagro
dzone na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami 
i z!ot medalami w Badenie Berlinie. Wiedniu. I aryzu. Londy
nie i wielu innych, miastach , , -_____ . ....

oraz zespoły z przekładniami dla wbudowy do łodzi moto
rowych lub innych celów przemysłowych wzgl. rolnych, 
o różnych wydajnościach silników, poleca bardzo korzystni#

E. STADIE-AUTOMOBILE
Telef. 16-02 i 21-63 — Bydgoszcz — Gdańska 160,

nw 10 534_______ '____ .

Persii w czasie jednorazowego 
krótkiego zagotowania wy
twarza miljony drobniuteńkich 
pęcherzyków. Przenikają one 
tkaninę i usuwają wszelki brud. 
Nadzwyczajna siła czyszczą
ca pęcherzyków Persilowych 
czyni zbytecznym wszelki 
wysiłek ręczny.

nw lwu 7

w mieście powiatowem województwa poznańskie
go. z wychodzącem pismem, jest korzystnie na 
sprzedaż, z powodu choroby właściciela. Egzy 
stenc.ja zapewniona. Zgłoszenia piśmienne do 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod dw 5002

raty lekarskie, radjo - gramofony. Ładownia wszelkich 
akumulatorów i naprawy. Na wszelkie przez nas wykonane 

prace udzielamy piśmienne gwarancje.

Laboratorjum Elektrotechniczne Firma zap. Poznań
św. Marcin 20 — Telefon 41-33.

Pw 11 556-19,165

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek dnia 12 maja r. b. o godzinie 15,30 

w Poznaniu przy ul. Gen. Umińskiego 12 sprzedana najwię
cej dającemu za natychmiastową zapiatą:

radioaparat, l aaapę, kredens, stół, lamoę sŁoHjł, 
umywalkę, nocne stoliki, leżanką i bufet.
Obejrzeć można 10 minut przed przetarg em.

Skoraszewski, komornik sadowy z poi.
w Poznaniu, ul. Gen. Pradzyńskiego 12, I ptr.

Niedaleko Poznania
do wynajęcia w całości lub częściowo

dwór
umeblowany. W pobliżu duży las i jezioro. Garaż 
i ogród może być do dyspozycji. Zgłoszenia nadsyłać 
do M, Turno, Pachclewo, p. Długa Goślina, zw 23 366 na dostawę ca 7 900 tam węgla i koksu

udzielam systemem nowoczesnym, po
siadając poważne polecenia. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego pod zw 23454

KIEROWNIK
przez większe przedsiębiorstwo
ekspedycyjne 

poszukiwany. Oferty pod „International“ 
do Hotelu „Bazar“ do poniedziałku, godz. 17.

!» 28171

Starosta Krajowy odda na podstawie przetargu oferto
wego dostawę:

a) ca 6 000 tonn węgła górnośląskiego z kopalni klasy la;
b) ca 1 SCO tonn koksu hutniczego z koksowni „Knurów“

z dostawą 5 300 tonn węgla i 1100 tonn koksu franco 
kopalnia oraz 700 tonn węgla i 800 tonn koksu franco 
loco piwnica odbiorcy w czasie od 1 czerwca do 1 grud
nia r. b, partjami, których wysokość i termin dostawy 
wyznaczy osobno Starostwo Krajowe.

Termin składania ofert upływa dnia 21 maja 1930 r., 
o godz. 12. Oferty w zapieczętowanych kopertach z wyraź
nym napisem: „ołerta na dostawę opału“ składać należy pod 
adresem: „Starostwo Krajowe w Poznaniu, Alejo Marcin
kowskiego 29“. Oferta na opal franco kopalnia winna za
wierać cenę podstawową za tonnę. wysokość rabatu i skonta 
oraz warunki płatności, a oferta na opal franco loco piwni
ca — cenę za ctr. włącznie rabatu i skonta

Oferent winien w ofercie potwierdzić, że w razie wyko
nania dos.awy w terminie spóźnionym, termin ten nie ma 
znaczenia dla ustalenia należnego mu wynagrodzenia

Do otert musi być dołączony kwit na złożone wadjum 
do Kasy Głównej (Aleje Marcinkowskiego 291 w wysokości 
2 proc, od ceny oferowanego opału. np ;1 178

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferema po
dział dostawy na kilku oferentów lub nieuwzględnienia żad
nej z oferL

Starosta Krajowy Poznański.



Strona 19 Kurjer Poznaóski, niedziela,

Przy chorobach nerek, pęcherza, 
kobiecych, kwasu moczowym, 

białku, cukrze. t» kzs

Zdrojowisko cały rok otwarte.

Z okazji ukończenia X-go Kursu fotograficznego, zorga 
nizowanego bezinteresownie dla fotografów amatorów przez 
znaną firmę poznańską Kazimierz Gr eg er, mam za
szczyt niniejszem w" imieniu wszystkich uczestników wy
razić Organizatorowi Kursu jakoteż i P. P. Wiktorowi Micha
łowiczowi i Marjanowi Buxakowskiemu, za ich fachowe 
i rutynowane kierownictwo techniczne

gorące podziękowanie.

‘Mifclungw, 9fefencn
Inźynier-mecHanik

zp 23 503 Edmund Kokociński.

DUŻY ZAROBEK
zapewnić może sobie każdy niezależnie od miejsca zamiesz
kania i nieznacznym kapitałem przy sprzedaży tkaniny arty
stycznej z jedwabiu. Jest to bardzo popytny i lukratywny 
artykuł, nadający się specjalnie do handlu domokrążnego. 
Zapytania kierować proszę do: A. Schtötera, Łódź 5, skrzyn
ka pocztowa 3. ZP 23474

Doszukiwany przez przedsiębiorstwo przemysłowo-handlowe 
w charakterze doradcy technicznego z siedzibą w Poznaniu, 
z rejonem działania na Wielkopolskę i Pomorze.
Warunki: gruntowne wiadomości z zakresu maszyno

znawstwa, dłuższa praktyka w dziale" obsługi 
maszyn, obywatelstwo polskie, religja chrze
ścijańska, wiek do lat 40, odpowiednia prezen
tacja, gruntowna znajomość języków polskie
go i niemieckiego w słowie i piśmie.

Podania z curriculum vitae, z fotografją i ’’eferencjainina- 
leży kierować do Tow. Reki. Międz. g r. Rudolf Mosse, War
szawa, Marszałkowska 124, pod „Branża naftowo - olejowa

Podania nieuwzględnione bez odpowiedzi. Tw 1488

Ola lekarza
5 pokoi, kuchnię i całą praktykę lekarską odstąpię w pow. 
tczewskim Pomorze. Komorne 120,— zł. Apteka i stacja 
w miejscu. Bliższe szczegóły Leszno, skrzynka 33. Zp 23 508

Momentalne fotograficzne

uporały DroszKowe
i inne nowości jarmarczne.

Cennik bezpłatnie.
WYTWÓRNIA 

MILNER, Warszawa 
Mławska 5/17. >'w uss

Inform. i prospekty co do Zdro
jowiska i kuracji domowych 
bezpt: Michał Kandel, Poznań, 

Masztalarska 7. Telefon 18-95.

Z powodu likwidacji przedsiębiorstwa jest do sprzedania:
1 aparat do dystylowanla na 100 Itr.
1 aparat do dystylowanla na 50 itr.
1 duża prasa do wytłaczania owocow
2 maszyny do korkowania butelek

1 «"p Awy'ó'p»|«.m"ci H kj k«m-
piet z rezerwowym walcem i motorem elektrycznym.

Powyższe przedmioty są mało używane i w dobrym 
stanie. — Zgłoszenia przyjmuje firma 
Zp 23 507_________________ P- Tonn, Września.

UCHWAŁA. W sprawie postępowania zapobiegawczego 
nad majątkiem kupca Józefa Rakowskiego, Poznan, ul No
wa 7«, na wniosek kupca Józefa Rakowskiego w Poznaniu, 
ni Nowa 7/8 uchyla się odroczenie wypłat na koszt wniosku- tócego PO myśli art. 28 ustęp 1 Rozp. Prez Rzphtej z dnia 
14 II. 1928. Poznań, dnia 2 maja 1930. Sąd Powiatowy.

np 10 917_____________________
2 F. 8'29 WYWOŁANIE. Rolnik Józef Mikołajczak 

z Nowejwsi Królewskiej, wniósł o wywołanie hipoteki w 
kwocie 38 tal. 3 srfa 24/5 fen. zapisanej w dziale III. pod L 1 
nieruchomości Nowawieś Królewska wykaz nr 3o. zapisa
nej na rzecz Walentego Mikołajczaka. Wierzyciela względ- 
nie jego spadkobierców wzywa się by najpóźniej na ermi- 
nie w dniu 6 października 1930 r., godz. 11, w podpisanym 
Sądzie, pokój 14. odbyć się mającym, swoje prawa zgłosił 
w przeciwnym bowiem razie nastąpi wykluczenie go z jego 
prawami do tej hipoteki. Września. dnJ“d4^Xtówv
nw 10 907 P<>wlal0wy-

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 2b groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a => każde stanowi 1 słowo. ,

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n2735, d 1 790 
i t. d. =■» 1 słowa

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

1 SPRZEDAŻE

Sprzedam
tanio bryczkę i repozytoria. Zglo- 
szeuia Górna Wilda 88, I. piętro 

zdp 52 016 _____
Cyngle

Wolberg, Huthinson po 15 zł. — 
Kowery najlepszych fabryk po 
cenach najniższych. Sarnowski, 
Poznań - Jeżyce Staszica 1.

zdpw 52 023

Dzierżawy
dwóch majątków na . Kujawach 
1.000 mórg i 600 mórg ziemi 
pszennej przy kolei, szosie, cu
krowni. pierwszej reki, ładnym 
domem na lat 8 i 10 po 50 kilo 
morgi, całkowicie obsiane. Wło
cławek. ul. Starodebska 12 m. 2 
telefon 282 np 11 lal

Akuszerka
’Krajewska, Poznań — Wilda. 
Wybickiego 15, parter, lewe 
skrzydło, lewo, przyjmuje panie, 
udziela porady i pomocy Położni- 
częj. zdw 51 528

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- 
kujących posady w <ej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

15 LETNI? KA

Żaluzje markizy
wykonuje i reparuje akuratnie. 
Szaf ranek, tapicer. S^szica 1J. 
III. p. Pw 11 5o4-19,lb3

Willę
w Poznaniu sprzedani. Kudliński 
Niegolewskich 10 a. telefon 60 39 

zdp 52 032

Pokój
obszerny z kuchnią, światło ele
ktryczne na kilka miesięcy let
nich zaraz do wynajęcia Oferty 
filja Kurjera Poznańskiego Mo
sina.. np 11177

Dywany
reparuje Tabernacki, Kaczyń 
skich 2. przy placu Bernardy a 
skini, parter. dw aO-O

E OŻENKI

Gospodyni
w średnim wieku, znająca #wy- 
kwitną kuchnię, chów drobiu i 
gospodarstwo domowe przyjmie 
posadę w majątku lub w probo
stwie. Również panienka umie
jąca szyć i robótki ręczne przyj- 
mie posadę panny służącej lub 
do dzieci od 1 czerwca rb. Oferty 
Kurjer zdp 52 078

Młodszy
pomocnik handlowy z branży 
kolonialnej, budowli i resta i racji 
poszukuje posady za skromnem 
wynagrodzeniem lub przyjmie bu
fet na rachunek własny. Mozę 
stawić 500 zł kaucji. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego pod

zdp 52 081 __________ _
Szofer

kawaler z dwuletnią praktyką 
warsztatowa szuka posady obo
jętnie gdzie Oferty do Kurjera 

zdp 51 298
Prasowaczka

na sztywną bieliznę, poleca sie do 
demu. Oferty Kurjer zdw 51 681

Gospodarstwo
Mogilno 120 mórg sprzedam, — 
wpłaty 10.000 zl. Kudliński. Nie
golewskich 10 a.______ zdp 52 033

Centrum
Krynicy wille murowana dwe- 
dziestopokOjowa pod dachem, wy
jątkowo okazyjnie sprzedam. — 
Oferty sub „K P.“. Polska Agen
cja . Telegraficzna. Warszawa. 
Krakowskie 50. nw 10 902

Kuźnica
Pełne morze. Pensjonat „Mewa“ 
Koncewiczowej. Pokoje wykwint
ne utrzymanie Pianino, dancing 
Panom urzędnikom, studentom 
zniżka. Informacje: Warszawa. 
Złota 27 -~ 14. .. ..np 11128

Gdynia
Nowy piętrowy dom. składający 
sie z 11 ubikacji korzystnie do 
sprzedania. Oferty: Biuro Ogło
szeń Woźniak, Gdynia, skrytka 5 
dla „32“. np 11125

Hel
jensjonat „Grażyna“ poleca po 
roje z pełnym utrzymaniem od 1 
czerwca. Informacje: Warszawa, 
Browarna 17. Nowicka.

np 11126

Dwóch
młodych inteligenty.ch panów na 
poważnych stanowiskach poszu
kują znajomości dwóch przystoj
nych. inteligentnych, wykształco
nych panienek do lat 20. Ce! ma 
trymonjalny. Łaskawe zgłoszenia 
z fotografją prosimy nadsyłać 
Kurjer zdw 52 085 

Odkurzacz
„Elektrolus“ nowy, za ról ceny 
sprzedam. Zgłoszenia ..Par" Al. 
Marcinkowskiego 11, pod 54,307 

Pw 11430-54,307

Krynica
Pensjonat „Złocień“ ni Pula 
skiego. otwarty 1 czerwca Po
koje balkonowe bieżąca, ciepła, 
zimna woda. Kuchnia, pierwszo
rzędna. na żądanie dietetyczna. 
Zgłoszenia do 1 czerwca Drowa 
Foltyńska. Nowy Sącz nw 11101

Ożenić
się lub wyjść za mąż najłatwiej 
mając gotówkę, która osiągnąć 
możesz kupując loa I. klasy Lo
terii Państwowej za 10 zł w ko 
lekturze Józefa Hlawsk.ego So
snowiec ?-go Maja 23 Zamów — 
zapłacisz po otrzymaniu.

nw 10 295 __

Szwajsowanie
wszelkich metali, reparacje mo 
tocykli wykonuje szybko, facho 
wo, tanio. Kr. Gunsch, Wielka 
6 zdw 51 93«

Jastrzębia Góra
nad Bałtykiem, pierwszorzędny 
pensjonat „Pilice“ otwarty od 15 
maja do 1 października. — Maj. 
czerwiec, wrzesień znaczne ustęp
stwo. Informacje: poczta, tele
graf Łebcz i Warszawa. Smol
na 14, m. 9. Pw 11272-62,280

Dwie panienki
posiadające kompletną wyprawę 
poszukują panów o szlachetnych 
charakterach, biednych na sta 
łych stanowiskach, wojskowi me- 
wykluczeni. Cel matrymonialny. 
Anonimy w kosz Oferty tylko 
poważne do Kurjera żdp52 079

8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
2—3 pokoje, kuchnia, elektrycz 
ność. centrum miasteczka, 20 km 
od Poznania doskonała komuni
kacja, wydzierżawić. Dzierżawa 
2 lata zgóry. Propozycje Kurjer 

zdp 52 051

9 SZUKA MIESZKĄ

3 lub 2 pokoi
z kuchnią, łazienką etc poszukuję 
Czynsz zgóry. Zgłoszenia z opi
sem i warunkami do Kurjera

zdwp 51 517

Letnisko Puszczykowo
pokoje umeblowane na korzyst
nych warunkach. Bliższych in
form acyj udzieli sołectwo w Pu
szczykowie. zdw 51 675

Oferujemy
dobór partii każdej sferze drogą 
dyskretnej, korespondencji. War
szawa, Skrzynka pocztowa 852. 
Znaczek 50 załączyć nw 11064

24 NAUKA

16 OSOBISTE

W sprawie
spadkowej poszukuje sie Włady
sława Tejszerskiego, ur. 27. 8. 
1899, rz. k. w Wilnie, matki He
leny Antoniny. Zgłoszenia pod 
„Spadek“ do „Par“. Bydgoszcz 

Pw 11512-63,276

Cukiernictwa
kurs miesięczny wieczorny 15 zl. 
Kursy Gospodarczo - Zawodowe 
w Poznaniu, św. Marcin 69.

np 11132

II ZAMIANA
MIESZKANIA 3

Autobusy
do Gniezna, ul. Żydowska nar. 
Dominikańska, godz. 10,45,13,45 
i 19,40, zdw 51 942

Do egzaminów
i repetycyj można najskuteczniej 
być przygotowanym bez pomocy 
korepetytora, używając pomocy 
szkolnych Wajnera . Katolog na 
żądanie wysyła .gratis Wydawni
ctwo ..Pomoc Szkolna“ ^Wajnera 
Warszawa, Bielańska 5 55. 

np 11 172

Zamienię
cztery pokoje komfort na trzy 
na Wildzie. Zgłoszenia Kurjer

zdp 52 069

Prasowanie - gotowanie
dzienne, wieczorne kursy Szkoła 
Gospodarczo - Zawodowa w Po
znaniu. św. Marcin 69.

nwp 11 082
Kołdry

wykonuje stare przerabia Smo 
czyńska, Kwiatowa 8.

zdp 51 902

Gospodarstwa
od 70 mórg ziemi pszenno-bura 
czanej ż Sadem, oklica obojętna 
Poznańskie lub Pomorze z 4.500 
■—5.000 wpłaty, poszukuje celem 
dzierżawy zaraz. Oferty uprasza 
Dymel, Boniewo, pow Włocła
wek, zdp 52 082

Artystyczna
reparacja pończoch. Nadrabiam 
stopy. Skarbowa 14, parter, front 
lewo. zdp 51 9<9

Pracuj i zarabiaj!
200-300 zł

zarobi każdy pracu
jąc na maszynie poń

czoszniczej„REKORD“
Wyrobiony na tej maszynie towar skupu
jemy i dostarczamy surowca. Maszynę

„REKORD“ można nabyć tp hm 

K. Głowacki, KróLHuta, Sobieskiego 14 
łubu przedstawicieli: Józef Kowalski,Między
chód n/W, 1? Stycznia 23, Piotr Taborek w Sław
kowie, Dyoaizy Głowiński, Poznan, pl Bernar
dyński 4, Stefan Termeno, Warszawa- Zielna 17.

Skromna
inteligentna panienka i prowin
cji, zna krawiecczyzne. przyjmie 
jakąkolwiek posadę, najchętniej 
w składzie piekarskim W wol
nej chwili zajmie sie dziećmi, 
szyciem. Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Poznański

zdp 52 006 

Panienka
krawcowa przyjmie posadę do 
składu ewentl. do dzieci Oferty 
Kurjer zdp 52 037

28 WOLNE MIEJSCA

1.000 złotych
miesięcznie zarobią energiczni 
Panowie przy rozpowszechnianiu 
nowego systemu oszczędnościo
wego w Polsce jesicze nieznanym 
Zgłoszenia pisemne A Kompel. 
Warszawa P.. Leszn*- 71 — i.

np 11 127

Potrzebna zaraz
samodzielna książkowa - Kore
spondentka w jeżyku polskim i 
niemieckim. Oferty skierować do 
K urjera zdw 51 938____

Kucharka 
pierwszorzędna 

„ kilkuletnią praktyką, która sie 
także zajmie zaprawa owoców od 
1 czerwca 1930 potrzebna Oferty 
z dołączeniem świadectw i poda
niem wymagań kierować do Ho
felu Centralnego. Grudziądz- 

zd p 52 083

Służąca
do wszystkieg> może sie zgłosić. 
Szwajcarska 15. Kol.. II.

zdpw ol 998
Krawcowe

samodzielne po egzaminie na w* 
knie i kostjumy potrzebne. Szy
mański, Wały Jana III.. 9.

zdp 51 997

Potrzebna
służącą do wszystkiego z dobrem! 
świadectwami na wyjazd do Wło
cławka. Zgłoszenia: Różana 4 U. 
ptr.. prawo, od godz 8 wiećz.

zdp 52 022 _______ _
Poszukuję

ucznia zaraz do warsztatów or
topedycznych Zglosz. ed 11—lo 
przy tli. Śniadeckich 12.

zdp 52 034
Elewa

poszukuje Tow. Akc. z najmniej 
6 klasami gimn . lub ukończoną 
szkołą handlowa Zgłoszenia a 
życiorysem, odpisami świadectw, 
do ekspedycji Kurjera Poznań
skiego zdp 52 040

Humor zagraniczny

Prasowanie, gotowanie
dzienne, wieczorne kursy. Szkoła 
Gospodarczo - Zawodowa w Po
znaniu. Św. Marcin 69, -iw 11082

Major
emerytowany lat 38. Pomorzanin 
poszukuje posady w Poznaniu 
ub mieście Wielkopolski, gdzie 
gimnazjum. Pragnący przyjąć 
pracownika obowiązkowego, ener
gicznego. nieposzlakowanej prze
szłości i opini'. zechca złożyć o- 
ferty Kurjer zdpw 52 031

Kawaler
lat 27. rolnik, przyjmie posadę 
samodzielną w majątku rolnym 
do 120 mórg za utrzymanie i wy
nagrodzenie od 15. bm. Oferty 
szczegółowe do Kurjera Poznań
skiego pod zdp 52 084

Nowy zawód dla kobiet
Doradczyń dietetycznych ze zna 
jomościa wykwintnej kuchni na 
posady do szpitali, sanatorjow 
pensjonatów, zakładów wycho 
wawczych. Nowy kurs 6 tygod 
niówy rozpoczyna sió w krótce 
Zapisy Biuro Kursów Gospodar 
czo Zawodowych w Poznaniu, św 
Marcin 69. nw 10 329

żeiaźniak
młodszy dzielny ekspedient po
szukuje posady możliwie zaraz. 
Łaskawe oferty uprasza Kwiat
kowski, Snrolice. p. Gostyń

zdp 52 080 = powiedz mi, Edziu, wolisz filmy nieme, czy też film
dźwiękowy? . . , . - __,Wszystko mi jedno! byle było ciemno.

(Le Rire Paryż) S. F.
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W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, jOTgJłgOyw

________________ ¿ład^m^cla^T^toSr«^ IdamÓ^go milim
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki, Ogłoszenia do w d 
nia porannego przyjmujemy dtf godz. 18.30. w nagłych drobni oglisze
wydania wieczomegoldo godz. 10, w dni brzedśasat.do god z. » Próżnice miedzv zestawem nia: »¡owo napiiow® tłuste) 8© każde dalłze alowo. 20 gr. Zaróżn ee mieozy “*■ . da 
a wysokością ogłoszenia.) powstałe, wskutek matrycowania, wydawnictwo me o p 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materja! poświęcony danej uroczystości 
niedziele, Święta i nocą tylko 1478 l' 3524. - P. K. O. Poznań nr. 200 149
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